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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .

iro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Sobieskiego 
liczba 28.

zedpłata wynosi we f.wowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 zlr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

przesyłk f  pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr — półę  czuie 12 złr — kwartalnie z łr — 
m.esięcznie 2 złr. 

rzesyłką pocztową za gran icą, do całych Niemiec 
rocznie .50 n.are„ — kwartalnie 12 marek 5 srą., 
do F iancji i A u g lji, Włoch i Szwąiearji rocznie 
80 frank jw  — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zw m ca .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
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l inio Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 
liczba fi. i 7 w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie i ad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. Haasensteiu 
et Vogier, we W iedniu A. Oppelik, K. Moose, Rotter 
i Spł.? w W arszawie Richman et F rend ler, Biuro 
anousow w Paryżu pułkownik Ra zkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Parie.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą et. od miejsca 
objętości jednege wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniędzmi mają byó przesyłał e frank o do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętow&ne nie podLeają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

zycy.jny. Jes t  to zupełnie nowa teorja funduszu 
dyspozycyjnego. A i  do dnia 12. stycznia 18e6 
landuszem dyspozycyjnym bywało to, czt m w ła­
dza pewna dysponować mogła, na taki c«l, jaki 
uzna za stosowny. Nowem jednak jest, że fun­
dusz mający specjalne przeznaczenie na „zapo­
mogi i remuneracje", który na inny cel użyty 
być nie może, jest także funduszem dypozycyj- 
nym.

Remuneracja dla inspektorów, których Oaz. 
Nar. przedstawia jako „krajowych", to nowy 
fundusz dyspozycyjny !

Komisja idąc za zdaniem Wydziału krajo- 
wego, preliminuje zasiłki zwrotne w kwocie 
20.000 złr. Gaz. Naród, uważa oszczędność w tej 
pozycji za hkoję i zarzuca komisji, że ją  z ogro­
mną podnosi „emfazą". Em faza ta powstała w 
fantazji autora artykułu Gaz. Naród.-, natomiast 
przyznajemy, że oszczędność je s t  rzeczywiście 
Akcyjną. Czyż te „fikcje" komisja budżetowa wy­
myśliła i ze swej inicjatywy zaproponowała? Czy 
ta sama fikcja nie była w r. 1884 przedmiotem 
gorących debat w Sejmie, a po jej przyjęciu przez 
Sejm czy nie była przedstawiana jako wielkie 
zwycięstwo Wydz. k ra j.?

Przechodząc do części wrzekomo politycznej 
sprawozdania komisji, oburza się Gaz. Naród., 
że komisja przedstawia działalność Rady szLol- 
nej „za" rok 1886. Najprzód nie „za“ rok, lecz 
„na" rok 1886, co jes t  wielką różnicą. Wszak 
uchwalając preliminarz na r. 1886 obowiązkiem 
było komisji zastanowić s ię ,  jaką  będzie działal­
ność Rady szkolnej kraj. w r. 1886, bo od tego 
właśnie zależy wysokość kredytów, jakich Rada 
szkolna będzie potrzebować.

Tu jest także sposobność powiedzenia Radzie 
szkolnej, czy to, co ona uczynić zamierza, odpo­
wiada woli Sejmu lub nie. Gdy rok 1886 się 
skończy, wtedy działalność Rady szk. w r. 1886 
może być przedmiotem '<łuj|nej k ry ty k i , —  ale 
wówczas wskazówki, jakieby Sejm udzielił już 
w tym samym roku uwzględnione być nie. mogą.

Dla Gaz. Naród, jest  zagadką, zkąd komisja 
może wiedzieć, jak są prowadzone księgi konto 
we w r. 1885. Czyni nawet zarzut komisji, że 
badała rzeczy, które jej przez Wydział kraj. nie 
były przedstawione.

My przeciwnie poczytujemy to za zasługę 
komisji, i e  badała księgi kontowe funduszów 
szkoluych okręg, za r. 1885, bo to jest  jej p ra ­
wem i obowiązkiem. Ku misja powinna badać 
wszystko, co je j  daje cbro® adotłaLfcr* fi {szkol­
nej. Przypuściwszy na chwilę, że księgi kontowe 
byłyby obecnie źle pnw adzone, czyż Gaz. Nar. 
i w takim rasie życzyłaby sobie, aby komisja w 
nie nie wglądała?  Czy też może obowiązkiem 
jes t  komisji patrzeć tylke na to, co jest  niewła- 
śuw em  i wymagać korektury, a natomiast z obu­
rzeniem odwracać ouzy od tego, co jes t  właściwe 
i dobre?

Do czego doprowadzić może nieznajomość 
przedmiotu obok z góry powziętego postanowie­
nia, aby wszystko w czambuł potępić, r.ieeh za 
dowód posłuży okoliczność, że Gaz. Narodowa 
gołosłownie zaprzecza, jakoby Rada szkolna w 
ostatnich dwóch la tach 307 szkół nowych zało­
żyła, a zarazem orzeka stanowczo, że komisja 
jest tak nieudolną, iż 38 szkół dwa razy poli­
czyła ! 1

Tymczasem komisja, jakby przewiduiąc, że 
wszystko to, co przedstawionem będzie jako  po­
myślny wynik działalności Rady szkolnej, spotka 
się z powołaną i niepowołaną krytyką, dołączyła 
do sprawozdania imienny wykaz szkół nowych, w 
ostatnich 2 latach w żyeie wprowadzonych. T rze­
ba było tylko wykazy te przeczytać, zliczyć i 
przekonać się, c z y  rzeczywiście 38 szkół jes t  
dwa razy liczonych. Tego jednak  nie zrobiono, a 
natomiast wydano orzeczenie — i to ma być 
poważna krytyka przedmiotowa!

Podzielamy w zupełności zapatrywauie  Gaz. 
Nar., że myśl rozstrzygania w drodze sporu a d ­

ministracyjnej kwestji, powstałej z powodu od- 
m ennego sposobu interpretacji ustaw krajowych 
przez Rząd i Sejm, była nieszczęśliwą. Myśl ta 
jednak  nie powstała w komisji budżetowej. N a­
tomiast wiadomo, że sprawa jes t  przedmiotem 
sporu administracyjnego i że obecnie ma być w 
toku instancyj przez Ministerstwo rozstrzygniętą. 
Wydział krajowy przedłożył M inisterstwu w tej 
sprawie mem orjał obszerny i wyczerpujący.

Nakoniec Gaz. Nar. u ( nająć, że komisja 
proponuje pewne korzystne zmiany w ułożeniu 
preliminarza, dodaje, że powstała ztad wielka 
trudność w zorjentowaniu cię w przedłożonym 
budżecie. Temu jedynie przypisać należy, że 
sprawozdanie komisji nie wywołało dotąd potępia­
jącego sądu opinji.

Po przeczytaniu Gaz. Nar. nie mogło być 
j ,vż dla nas wątpliwem, że zorjentowanie się w 

prawozdaniu komisji było trudnem. Mamy na- 
dzi-ję, że p. Madeyski jako sprawozdawca k o ­
misji przyjmie z wdzięcznością wskazówki Gaz. 
Nar., których dotąd tak potrz bował co do ja sne ­
go i niebałamutnego przedstawiania myśli. Pod 
tym względem kompetencja Gaz. Nar. me ulega 
najmniejszej wątpliwości. — W ocenianiu dzia­
łalności Rady szkolnej różnimy się z Gaz. Nar. 
zasadniczo. Pod niejednym względem Rad*, szkol­
na nas nie zadawalnia. Uznajemy, że kraj s łu ­
sznie domagać się może, by nieporządki rachun­
kowe, które trwały aż do roku 1883, więcej się 
nie powtórzyły. Twierdzimy, że najsłabszą s tro ­
ną Rady szkolnej są szkoły średnie, ni6 możtmy 
jednak nie uznać, że w ostatnich czasach na 
każdem polu widoczny jest w Radzie szkolnej 
zwrot ku lepszemu, widoczna chęć i wola stoso­
wania się do uchwał i woli Sejmu. Dla tego za 
jedynie słuszne uważamy stanowisko komisji, 
która podnosi to, co w działalności Rady szkolnej 
zasługuje na uznanie, zaś w formie, która się 
może Gaz. Nar. nie podoba, ale która je s t  jed y ­
nie właściwą, wytyka strony ujemne i żąda ich 
usunięcia.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  s z k o l n a  załatwiła wczoraj wie­

czór ostatecznie wnioski pp. R o m a ń c z u k a ,  
M a ł e c k i e g o  i C z e r k  a w s k i e  g o w przed­
miocie języka wykładowego w szkołach ludowych 
i średnich

-Po ‘̂ Aipigftrza rządowego,
wypowiedzianych w pełnej Izbie, w czasie de­
baty nad wnioskami p. Romańczuka, wydało się 
większości komisji, że wytrwanie na drodze 
uchwalenia rezolucji nie jes t  właściwem, i że 
należy przychylić się do zdań bronionych już 
pierwej przez znaczną mniejszość. Skoro chodzi 
o to, aby stało się zadość-słusznej potrzebie za- 1 
prowadzenia wykładu wr drugim języku krajowym 
po szkołach ludowych w miejscowościach, w któ­
rych znaczna mniejszość ludności używa języka 
nie będącego dotąd językiem wykładowym w 
szkołach ludowych w tej gminie istniejących, i 
skoro można było ze słów komisarza rządowego 
wnioskować, że Rząd nie mógłby bez poprzedniej 
zmiany ustawy spełnić żądań, któreby Sejm w 
tej mierze w formie rezolucji wyraził — mnie­
mała większość komisji, i i  należy przystąpić do 
zmiany obowiązujących ustaw, zmierzającej do 
tego samego celu, którego osiągnięcie było także 
zamiarem komisji wtedy, kiedy stawiała w Izbie 
wnioski do rezolucji.

Względy formalnej i ,’urydycznej natury, 
które pierwej skłoniły były większość komisji do 
tego, aby obrała raczej drogę rezolucji jak  drogę 
ustawy, sprawiły i teraz to, że komisja nie może 
doradzać Sejmów, jakiejkolwiek zmiany obowią­
zującego art. II .  ustawy kraj. o języku wykła­
dowym. I  owszem komisja eała zgodziła się na 
to, że należy ten artykuł podobnież jak art. III. 
tej ustawy, pozostawić nietkniętym. Chcąc jednak

zapewnić odpowiednie uwzględnienie w szkołach 
ludowych, języka mniejszości mieszkańców poje­
dynczych gmin, a to rgpdnie z duchem tak ustaw 
krajowych, jakoteż usfcąw obowiązujących w pań­
stwie, wnosi komisja uchwalenie nowego art. I la , 
mającego się stać częścią składową ustawy wyż- 
wym ienionjj.

Komisja nie przychyla się do tego zdania, 
jakoby samo istnienie znacznej mniejszości dzie­
ci, używających drugiego jeżyka krajowego, pol­
skiego albo ruskiego, miało już stanowić o ko­
nieczności zaprowadzenia wykładów także w tym 
drugim języku krajowym w szkołach ludowych 
gminy, która się nie oświadczyła już  sama, na 
mocy obowiązujących praw, za wprowadzeniem 
tego języka jako wykładowego w szkołach ludo ­
wych. Taka potrzeba zachodzi istotnie tylko 
wtedy, jeżeli się znajdzie dostateczna ilość r o ­
dziców, którzyby nietylko zażądali wprowadzenia 
wykładów w języKu mniejszości, ale którzyby 
także w is ocie odpowiednią ilość dzieci mogli i 
chcieli posyłać do szkoły ludowej, której języ­
kiem wykładowym byłby język polski albo ruski 
używany w życiu towarzyskiem przez mniejszość 
mieszkanko v gminy. Dlatego komisja, przychy­
lając się zresztą do pierwotnej myśli posła Ro­
mańczuka, wnosi zgodnie z nim, aby drugi ję ­
zyk krajowy, polski albo ruski, został zaprowa­
dzonym jako język wykładowy w drugiej szkole 
dla uczniów tejże płci, albo w klasach parale!- 
nych iuż istniejących, albo na mocy praw po­
wstać mających, w szkole jedynej istniejącej w 
gminie, tam wszędzie, gdzie mniejszość, używa­
jąca tego języka wynosi przynajmniej czwartą 
część ludności gminy, albo gdzie przewyższa 
liczbę 3.000 dusz, w gminach, mających więcej 
jak  12.000 dusz, ale równocześnie domaga się i 
tego dodatkowego warunku, aby wola rodziców, 
domagających się wykładów w drugim języku 
krajowym, została stwierdzoną w sposób, niedo- 
puszczający wątpliwości, czy ciężar utrzymywa­
nia szkoły ludowej o języku wykładowym mniej­
szości, nie zostanie nałożony na gminę, a wzglę­
dnie na fundusze szkolne okręgowe i krajowe, 
bez rzeczywistej po trzeby, i czy w ten sposób 
założona szkoła nie będzie pozbawiouą odpowie­
dniej frekwencji uczniów?

Również nie zmieniła komisja swego prze­
konania co do tego punktu, iż należy koniecznie 
dać językowi raskiemu jako wykładowemu szer­
sze pole w szkołach średnich. W  obec tego j e ­
dnak, że oprócz p. Romańczuka jeszcze pp. Czer- 
kawski i Małecki wnieśli udrębne wnioski, m a­
jące na celu zasadnicze i prawodawcze rozsze­
rzenie zakresu języka ruskiego jako wykładowego 
w szkołach średnich, odstąpiła komisja od za­
miaru zaprojektowania jednego tylko gimnazjum 
ruskiego, któreby miano założyć w nieoznaczonej 
dotąd miejscowości we wschodniej Galicji.

Wniosi k tak dorywczego załatwienia sprawy 
jes t  — zdaniem komisji — dziś już mniej w ła ­
ściwym, a to głównie w obec wniosku, posta­
wionego przez p. Małecki igo, który trafił na 
b a r d ,o sympatyczne przyjęcie w szerokich kołach 
poselskich. Niepodobna jednak w obec is tnieją­
cych ustaw państwowych zaprowadzić we wszy­
stkich szkołach średnich w kraju naszym obo­
wiązującej bezwzględnie nauki drugiego języka 
krajowego polskiego albo ruskiego Komisja o- 
świadcza, iż nietajno jej, że przeprowadzenie 
tak daleko idących zmian w programie szkół 
średnich, jak  te, które p. Małecki proponuje, wy­
maga głębokich studjów. Z tej przyczyny nie 
wnosi jeszcze komisja szkolna zasadniczego i 
prawodawczego załatwienia sprawy szkół ś re ­
dnich, ale poprzestaje na wnioi ku, aby myśl, po­
daną przez p. Małeckiego, przekazano Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania, z poleceniem, aby 
już na przyszłej sesji poczynił Sejmowi w tej 
mierze pozytywne wnioski. Ni? chcąc jednak, aby 
istotne potrzeby uczniów, używających towarzy­
skiego języka > uskiego,' cierpiały na tej zwłoce,

wnosi komisja, aby Sejm, czyniąc użytek z praw" 
przysługującego ma na mocy artykułu W E  ust. 
kraj. o języku wy Kładowym, już teraz uchwalił, 
że język rucki ma być językiem wykładowym we 
współrzędnych klasach gimnazjum niższego w 
Przemyślu, przez co bynajmniej się nie przesądza 
przyszłemu prawodawczemu i zasadniczemu roz­
strzygnięciu całej sprawy.

Zgodnie z wyżwymienionemi zapatrywaniami, 
stawia komisja następujące w n iosk i:

.S e jm  uchw ali :
I. Ustawę zmieniającą niektóre postanowie­

nia ustawy kraj. z da ia  22. czerwca 1867 (Dz. 
ustaw kraj. nr. 13) o języku wykładowym w 
szkołach ludowych i średnich.

W ustawie tej ma być dodane nowe postano­
wienie po art. II.,  które opiewać ma :

„Art. II. a) Jeżeli w jakiej miejscowości o 
mięszanej ludnosa ,  uży wającej w części pol­
skiego, a w części ruskiego języka, jako towa 
rtyskiego, ludność, której język nie jest wykła­
dowym językiem w żadnej z miejscowych szkół 
ludowych, stanowi co na’mniej czwartą część o- 
gółu jej mieszkańców; w miejscowościach caś z 
ludnością 12.000 dusz, sięga do 3.000 dusz, a 
znajdu je się tam  dwie lub więcej szkół ludowych 
dla dzieci jednej płci, to przynajmniej w jednej 
szkole, a w razie, jeżeli istniejąca jedyna tylko 
szkoła posiada klasy o współrzędnych oddziałach, 
to w nowo-utworzonych tego rodzaju oddziałach 
językiem wykładowym winien być język tej d ru­
giej części ludności, o ile z dochodzenia w  myśl 
art. 4, 10 i 11 ust. kraj. z d. 2 maja 1873 (Dz. 
ust. kraj. nr. 250) o zakładaniu szkół ludowych, 
przedsięwziętego i w skutku zapisów do szkoły 
art. I. wyż przYtoczonej ustawy się okaże, że w 
tej gminie przebywa dostateczna ludność rodzi­
ców, któr*y pragną swe dzieci w wieku obowią­
zanym do szkoły będące, posyłać do takiej szkoły 
lub takich oddziałów.

II. Ustawę zmieniająca postanowił nia Art. 
V. alin. c ustawy kraj. z d. 22. czerwca 1867 
(Dz. u. kr. nr. 13; o języku wykładowym w szko­
łach  lu tow ych i średnich.

Art. V. lit. c ustawy kraj. przestaje obowią­
zywać i ma odtąd opiewać jak n a s tę p u je :

W szkołach średnich lub ich oddziałach z j ę ­
zykiem wykładowym ruskim, nauka języka pol­
skiego, a w szKołach średnich lub ich oddziałach 
z językiem wykładowym polskim, nauka języka 
ruskiego jes t  względnym obowiązkiem w tern  zna­
czeniu, iż na wyraźne żądanie rodziców uwolnić 
należy każdego oczni*, ód pobierania nauki drn- 
giego języka krajowego, nie będącego dla niego 
językiem wykładowym.

III .  R e z o l u c j ę .  „W zywa się Rząd, aby 
zaprowadził wykłady w języku ruskim w oddzia­
łach  równoległych czterech pierwszych klas g i­
mnazjum w Przemyślu".

iY. R e z o l u c j ę .  Poleca się Wydziałowi 
kraj., aby rozważył w porozumieniu z Radą szkol­
ną krajową, o ile moźnaby, w myśl wnioskn p. 
Małeckiego wniesionego na dniu 2. stycznia 1886, 
zaprowadzać stopniowo w niektórych szkołach 
średnich wschodniej części kraju na-zego wy­
k łady  niektóry h przedmiotów wyłącznie w ję ­
zyku ruskim, dla wszystkich uczniów zarówno 
obowiązujące, i aby poczynił Sejmowi odpowie­
dnie w tej mierze wnioski. Referentem w Izbie 
będzie p. hr. Woj. Dzieduszycki.

W tej samej sprawie zgłoszono w komisji 
d w a  w n i o s k i  m n i e j s z o ś c i .  Pierwszy pod­
pisany przez pp. M a e y r a ,  Z o l l a ,  S tanisław a 
T a r n o w s k i e g o  sen. i Ł o z i ń s k i e g o ,  o któ­
rym już poprzednio wspomnieliśmy. Drugi pod­
pisany przez pp. C z e r k a w s k i e g o ,  C z a r t o ­
r y s k i e g o  i R o m a n o w i c z a ,  a opiewający jak  
n a s tę p u je :

W miejsce proponowanej przez większość 
komisji edukacyjnej pod III. rezolucji, żądającej 
utworzenia czterech n.ższych klas równorzędnych 
z językiem wyLladowym ruskim w gimnazjum

Lwów IB. stycznia.
Wczorajsza Gazeta Narodowa w artykule 

pod tytułem : „Budżet szkolny w Sejmie" pod­
dała  ostrej krytyce sprawozdanie komisji budże­
towej o preliminarzu krajowego funduszu szkol­
nego na rok 1886, a opierając się na niezupeł­
nie prawdziwych faktach obwinia komisję o to, 
iż s tarała  się w swem sprawozdaniu podnieść 
rządową administrację prowincjonalną, a zatem 
pośrednio oświadczyła się przeciw Wydziałowi 
krajowemu i przei-iw marszałkowi krajowemu.

Przedewszystkiem zaznaczyć musimy, że 
sprawozdanie komisji budżetowej o preliminarzu 
szkolnym przedstaw ia bardzo szczegółowy obraz 
różnic, jakie zachodzą co do ocenienia potrzeb w 
pojedynczych rubrykach budżetu między prelimi 
narzem Rady szkolnej a Wydziału krajowego. 
Różnice te jakkolwiek często fałszywie t łum a­
czone, uważane bywają za jakiś niczem zresztą 
nieusprawiedliwiony spór między Wydziałem kra­
jowym a Radą szkolną i pochodzą jedynie z 
odmiennych nieco zapatrywań na obowiązki,jakie 
kraj przyjął na siebie, uchwalając ustawy szkol­
ne Zajęte przez komisję stanowisko pośrednie, 
oparte ściśle na istotnych obowiązkach kraju i 
potrzebacU oszczędności w budżecie krajowym, 
powin n o było raczej znaleść uznanie, aniżeli 
spotkać się z tak niezasłużoną krytyką. Wszak 
sam skład komisji, daje dostateczną rękojmię, iż 
budżet szkolny oceniony został nie tylko ze s ta ­
nowiska ściśle finansowego, ale także i obo­
wiązków kiąju  względem oświaty ludowej. 
Oszczędności a tout p r ix  byiyoy wstecznym kro­
kiem w rozwoju społecznym i narodowym, z tego 
więc powodu sprawozdanie komisji czyniąc za­
dość przewodnej myśli Sejmu ' dążnościom c a ­
łego kraju na polu oświaty lądowej, zasługiwać 
może jedynie na gorące uznanie.

Ńiechcąc zapuszczać się w dłuższą polemikę, 
poprzestaniemy jedynie na sprostowaniu zbyt 
rażących insynuacyj, jakich Gazeta Narodowa do­
puściła się w swym artyKule.

Mówiąc o „mniejszych potrzebach szkolnych" 
przypuszcza Gaz. Nar., że szkół będzie w roku 
bieżącym 2 p00 i twierdzi, że w tej pozycji ko­
misja preliminuje 60 )0  złr. za wiele. Tymcza­
sem budżet na r. 1886 obejmuje 2893 szkół, nie 
licząc tych, które Rada szkolna w r. 1886 w ży­
cie wprowadzić zamierza. Ale co ciekawsze, że 
Gaz Nar. żądając wykreślenia w budżecie całej 
kwoty 32.000 zł na  mniejsze potrzeby, nie życzy 
sobie, by nauczyciele stracili ów dodatek kance­

la ry jn y ,  lecz by on był płacony z innej kieszeni. 
Więc to ma być oszczędnością, przerzucić wyda­
tek z funduszu kraj., który go dotąd zawsze po- 
nesił, na fundusze szkolne miejscowe, czyli z 
funduszu, do któr. go się wszyscy równo przyczy­
niamy, na fundusz, do którego przyczyniają się 
obszary dworskie 3 prc., a gminy 9 prc. dodatku 
do podatków. Konstatujemy, że to je s t  droga 
oszczędności, na której by Gaz. Nar. rada wi­
dzieć Sejm, złoż >ny w przeważnej większości ze 
szlachty. My jednak znamy tę większość i tw ier­
dzimy, że gdyby nawet komisja podobne oszczęd­
ności proponowała, Sejm by ich nigdy nie 
przyjął.

Mówiąc o przyborach naukowych, Gaz. Nar. 
dziwi się, że Komisja preliminuje w tej rubryce 
2.890 il .  więcej, ja k  w roku zeozłym, zapomniała 
jednak podać powody, w sprawozdaniu komisji 
przytuuzone, że szkoły nowo w życie wprowa­
dzone potrzebują znaczniejszego na tea£cel*Vry- 
datku.

Przy rubryce „Płace  nauczycieli nadetato- 
w ych’ Gaz. Nar. powiada : „Niech nikt nie myśli, 
że tu  uhod.ii o płace nadeta tow \ch  koniecznych 
nauczycieli". A o cóż tu właściwie chodzi?  Czy 
nauczyciele, którzy uczą w klasach nadetaiowycn 
i paralelnych, nie są koniecznymi nauczycielami 
Hadetatowvmi? Czemże oni są właściwie?

Kwotę, proponowaną na „Remuneracje dla 
nauczy ci-di" uważa Gaz. N ar  za fundusz dyspo-
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Ba dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez

Jozefa Rogosza.

Tom pierwBzy.

(Ciąg dalszy).
Mnich rzucił uzdę koniowi na szyję, wziął 

pergamin w obie ręce, podniósł go do góry  i 
ozytał wprawdzie powoi1, za to wyraźnie i g ło ­
sem donośnym :

„Zygmunt, z Bożej łaski rzymski król, wszy­
stkim duchownym i świeckim książętom, jako też 
wszystkim naszym poddanym łaskę i pozdro­
wienie !

Czcigodni, oświeceni, szlachetni i mili w ie r n i ! 
Poniew aż dostojni panowie (tu następowały imio­
na  i nazwy miejscowości, z któryi-h podróżni 
pochodzili) okazcy niniejszego listu z Królestw 
czeskiego i polskiego, udają się na  powszechny 
Sobor do Konstancji, a myśmy ich pod naszą 
obronę i rzymskiej Rzeszy przyjęli, przeto poru- 
czamy ich wszystkim w ogólności i każdemu w 
szczególności i żądam j, byście ich, gdy do was 
przybędą, dobrze przyjęli, gościnnie się z nimi 
obchodzili, we wszystkiem eo do przyspieszenia 
i bezpieczeństwa poaróży ich potrzebnemby było, 
jak  na ziemi, tak i n a  wodzie, z usłużną g rze ­
cznością im pomagali, ich samych, z ich s ługa­
mi, końmi i wszystkiemi rzeczami, przez wszyst- 

• kie miejsca, zastawy, mosty, miasta, miasteczka, 
wsie i zamki, bez żadnej opłaty, ani cła, ani ża­
dnej innej danmy, żebyście ich wolno przepusz­
czali i pomoc dawali, gdyby tego okazała się po

trzeba. Uwiadcm.amy was zarazem, że mają 
swobodnie i bezpiecznie drogę tę do Konstam-j 
odprawić, tam się zatrzymać i napowrót wrócić 
mogą. Na co im mniejszy żelazny list wydajeoiy.

Dan w Konstancji, dnia 14. m ar-a  1415 r. 
od Narodzenia Jezusa Chrystusa, a panowania 
naszego cesarskiego 33, rzymskiego 5." ‘).

Gdy mnich przestał czytać, opat przemówił 
z większą niż wpierw uprzejmością.

— Skoro cesarz, nasz pan i przyjaciel, tak 
gorąco was polecił, więc słuszną jest rzeczą, 
byście czas jakiś byli mymi gośćmi.

Panowie czescy, miasto się tem cieszyć, 
bardziej ezoła zasępili. Krystyn głowę skłonił i 
poważnie odpowiedział: . .

- -  Za łaskawe zaproszenie waszej taiłoś i, 
czujemy głęboką wdzięczność, lecz ciężki obowią­
zek, któregośmy się podjęli, nie po/.wala nam 
z gościnności korzystać. Do Konstancji musimy 
zdążyć jeszcze w tym tygodniu.

— Nie potrzebujecie się tak bardzo sp ie­
szyć... ojcowie kościoła nie rozjadą się tak prędko. 
Dobrze będzie, jeżeli za rok skończą się obrady 
Soboru. Za kilka dni, udaję się t , m  i ja  z tymi 
oto panami, pojedziemy razem.

— My jedziemy świadczyć, więc nie wolno 
nam zwlekać.

— Św iadczyć? Przeciw  kom u? — opat cieka­
wie zapytał.

—  W sprawie mistrza Hussa 1 — Krystyn 
spokojnie odpowiedział.

Opat czoło zmarszczył, a rycerze jego orsza­
ku zbliżyli się, aby lepiej słyszeć. Nazwisko r e ­
formatora czeskiego było znane i znienawidzone 
w całej Germanji. Wszyscy Niemcy poczytywali 
go nietylko za przeciwnika hierarchji rzymskiego 
kościoła, lecz także za nieprzyjaciela rasy teu- 
tońskiej,

— Czy prędzej, czy później w sprawie tego 
kaeerza i wilka świadczyć będziecie, ani mu co

') Teksu listu je s t historyczny.

p. może, ani zaszkodzi 1 — rzekł opat, dolna 
wargę dumnie naprzód wysuwając. —  O ile wiem, 
jego los je s t  już rozstrzygnięty. Zresztą nie spo­
dziewam się, by rycerze tak szlachetnie jak wy 
urodzeni, mogl: stawać po stronie człowieka, który 
sprzymierzywszy się z diabłem, wydał wejnę 
wszystkiemu co święte.

Podczas gdy opat mówił, panowie czescy 
mierzyli go groźnym wzrokiem, a; Krystyn na­
wet mimowolnie spuścił dłoń na rękojeść korda. 
Zważywszy jednak, jak  niestosownym, nawet 
niebezpieczny m mógł być każdy wybuch z ich 
strony, w koło bowiem otaczali ich ludzie czyha­
jący na gwałt i rabunek, wstrzymali gniew, co 
w nii-h wrzał, poczem Krystyn spokojnie, acz 
drżącym głosem, tak odpowiedział:

— Jedziemy na Sobor, by sprawiedliwość 
zwyciężyła, a duch ciemności żeby uległ w walce 
ze światłem!

Skoro tego pragniecie, więc mogę was 
upewnić, że czarny Huss strawi się w jasnych 
płomieniach 1 —  zawołał opat wesoło.

— Stanie się, jak Bóg zechce, bo tylko Jego 
wola dziać się będzie na wieki, tak w niebie, 
jak  na z ie m i! — odrzekł Czech uroczyście.

W  tej chwili, od strony lasu nadjechał na 
koniu wielki łowczy księcia opata, by mu oznaj­
mić, że sieci zostały już zaciągnięte. Należało 
tedy coprędzej pozajmować stanowiska ponieważ 
już wkrótce mogła ruszyć obława.

— Obcych panów i rycerzy, ustawisz w 
najlepszych miejscach, aby nie skarżyli się na 
naszą gościnność — rzekł opat do łowczego na 
Słowian ręką wskazując. — Zresz tą  radzibyśmy 
także zobaczyć o ile są silni i zręczni. A teraz 
s ta w a ć !

Opat to powiedziawszy, wsp.ął konia, i w 
towarzystwie kilku rycerzy, którzy tworzyli jego 
gwardję przyboczną, opuścił dotychczasowe s ta ­
nowisko pod dębem  i zwrócił się ku kniei.

Gzesi stali jeszcze na  dawnem miejscu, i je­
den drugiego zapytywał spojrzeniem, co teraz

czynić powinni. Nie można było jednak  powie­
dzieć, iżby zaproszenie opata, młodszym przy­
krość sprawiało. Starszych pędził obowiązek, 
wszelako dla młodych, a do tych należał i Spy­
tek z Melsztyna, łowy miały taki urok, że dla 
nich gotowi byli zawsze o wszystkiem innem 
zapomnieć.

— T rudna rada, musimy zostać, aby ich nie 
obrazić —  Spytek przemówił. — Ręczę, że 
gdybyśmy chcieli odjechać, zatrzymaliby nas tu 
przemoc*. Glejt cesarski nieby nie pomógł... Za­
polujemy tedy kilka godzin, konie tymczasem 
wypoczną, a po południu ruszymy kłusem, by 
do wieczora to odzyskać, co się przez dzień 
straciło.

Ponieważ nie było innego wyjścia, przeto w 
milczeniu starsi na  to przystali.

Myśliwi zajęli linję długą przeszło na milę, 
a że przełaj a, w tym dniu z kilku tysięcy ludzi 
złożona, zaczynała pędzić z oddalenia dwóch mil, 
przeto na  tak znacznej przestrzeni, można się 
było spodziewać dużo zwierzyny. Opat, chcąc 
ile możności św'etnie łowy zakończyć, kazał ró­
wnocześnie z obławą puścić kilkaset ogarów, 
prócz tego służba z chłopami idąca, miała trąbić 
w rogi i bić w bębny. Tym sposobem wszystko, 
co na przestrzeni dwóch mil kwadratowych w le- 
sie żyło, powinno było wpaść w sieci.

Myśliwi ustawili się rozmaicie. Jedn i  pie- 
szu, drudzy na koniach. Obok Każdego stało 
kilka sług. Damy pomięszały się z mężczyznami, 
i tylko starsze siedząc w kolebach i pałubsch, 
przypatrywały się z daleka szlachetnej zabawie. 
Uzbrojenie było wszystkich mniej więcej równe; 
ledwie kilku, a do tych należał także opat, miało 
przed sobą długie samopały, broń wówczas jesz­
cze rzadką, które na żelaznych widłach wsparte, 
były wylotami ku kniei skierowanej

Spytek zbliżywszy się do miejsca, które mu 
łowczy wskazał, zsiadł z konia i oddał go pa­
chołkowi. Prócz luku i miecza nie miał przy 
sobie innej broni. Postąpiwszy kilka kroków,

stanął naprzeciw dwóch dębów, które obok siebie 
tak blisko rosły, że ledwie jeden człowiek mógłby 
się między nie przecisnąć. Ponieważ na tę szcze­
linę sieci nie zarzucono, przeto wyglądała jak  
okno w murze, przez które można było zajrzeć 
w głąb kniei.

Pietrasz i Jerzy  ze Stopnicy stanęli na  pra ­
wo; woje zostali pnw  wozach Po lewej ręce 
Spyika, zajął tanowisko jakiś  rycerz niemiecki 
w kaftanie z żółtej skóry, chłop rosły i barczy­
sty, z ryżą brodą, która u dołu na dwoje :ru  się 
rozdzielała, z nosem krugulczym i świdrowatemi 
oczami. Ilekroć spojrzał w tę stronę, gdzie sta ł  
Spytek, a powtarzało się to dosyć często, na 
ogorzałem jego obliczu malowały się zawsze naj­
rozmaitsze uczucia. Widać tam b jło  ciekawość 
i zazdrość, pychę i gniew bezsilny. P rz y  tym 
pięknym młodzianie, musiał wydawać się brzyd­
kim, a w obec bogatego stroju polskiego rycerza, 
jego szaty znamionowały prędzej knechta niż 
pana. Aby się pocieszyć, wydymał tedy usta 
dumnie, lecz choć Melsztyński tego nie czynił, 
mimo to odbijał od niego jak wschodzące słońce 
od gasnącego na  niebie księżyca.

Za ich plecami dał się słyszeć tętent galo­
pującego rumaka Gdy spytek głowę obrócił, po­
strzegł tę samą postać na pół niewieścią, na  pół 
męzką, która  tak ciekawie i razem zuchwale 
przypatrywała mu się niedawno, gdy na drodze 
stali. Jecha ła  w towarzystwie dwóch pachołków, 
w sukniach szkarłatnych, takich samych, jakie 
mieli na  sobie wszyscy słudzy opata. Zbliżyw­
szy się do miejsea, gdzie siał rycerz z ryżą 
brodą, osadziła rumaka. Rycerz podbiegł z uśmie­
chem i konia jej przytrzymał. Zeskoczyła lekko 
na ziemię, a biorąc oszezep od pachołka, rzekła 
do rycerza:

— Posuńcie się, Leopoldzie I J a  a a  waszem 
miejscu zostanę.

Rycerz mimowolnie spojrzał na Spytka  i 
wąskie usta do krwi przygryzł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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przemyskiem, wnoszą podpisani zmianę art. V. 
lit. b ustawy kraj. z d. 22. czerwca 1867 (Dz. 
u. kr. nr. 13) w następującej osnowie:

A r t .  V. b. W klasach wszystkich szkół 
średnich, które z powodu przepełnienia wymagać 
będą rozdzielenia na  współrzędne oddziały, mają 
być osobne oddziały (klasy równoległe czyli pa- 
ralelne) urządzane na podstawie drugiego języka 
krajowego polskiego lub ruskiego, jako wykłado­
wego, skoro rodzice co najmniej 25 uczniów kla­
sy przeznaczonej do rozdzielenia tego zażądają 
i swoich synów do powstającego na tej podsta­
wie nowego oddziału zapiszą. Postępując do klas 
wyższych, ci uczniowie mają znaleść sposobność 
w zakładzie pobierania nauki w podobnych od­
działach w tym samym języku wykładowym, d o ­
póki liczba uczęszczających do takiego oddziału nie 
zejdzie poniżej 20, lub w ogóle nie ustanie p o ­
trzeba  u trzymywania współrzędnego w odpowie­
dniej klasie oddziału.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  załatwiła spraw o­
zdanie Wydziału krajowego o wpływie n ieog .a-  
niczonej wolności dzielenia posiadłości tabular­
nych na  wybory z kurji gm in  wiejskieh do Sejmu, 
Rady powiatowej tudzież n a  ustrój obszarów 
dworskich.

Komisja (ref. p . Hruchtmari) przychyliła  się 
do wniosków Wydziału krajowego i proponuje 2 
projekty do ustaw, z których pierwszy dąży do 
zmiany §§. 13 i 14. sejmowej ordynacji wyborczej 
pod względem ndziału właścicieli posiadłości ta ­
bularnej, nie należącej do związku gminy, od 
której należytość roczna w podatkach realnych 
nie wynosi najmniej 100 złr. —  w wyborze po­
słów z kurji g m in  wiejskich.

Zmionione ustępy tych §■ opiewać b ę d ą :
§, 13. Pełnoletni do związku Państw a  au- 

strjackiego należący posiadacze posiadłości tabu 
larnej, nie znajdującej się w związku gminy, od 
której należytość roczna w podatkach realnych 
rządowych nie wynosi najmniej dwadzieścia pięć 
złotych wal. austr., tudziaż inni pełnoletni oby­
watele Państw a  austrjackiego, zamieszkali na  
obszarach dworskich do gminy nie wcielonych, 
którzy nie należą do wyborców z klasy większych 
właścicieli, lub do wyborców w miastach, s ą p r a -  
wyborcami w tej gminie, z którą dotyczący obszar 
dworski stanowi jedną  gminę katastralną, je ib l i  
nie są wyłączeni od prawa w ybierania  na mocy 
ustawy krajowej z dnia 13. styeznia 1869 Dz. 
ust. i rozp. kr, nr. 13., i w tym obszarze dw or­
skim lub w tej gminie od roku opłacają przy­
najmniej taki podatek bezpośredni, jaki w tej 
gminie płacą prawyborcy najniże,, opodatkowa­
ni i t ,  d.

§. 14. Pełnoletn i,  do związku Państwa au­
strjackiego należący posiadacze posiadłości tabu­
larnej, nie znajdującej się w związku gminy, od 
której należytość roczna w podatkach realnych 
rządowych wynosi najmniej dwadzieścia pięć z ło ­
tych w. a., a nie dosięga pełnej kwoty 100 zło­
tych w. a., mają z uwzględnieniem postanowień 
ustawy z dnia 20. września 1866 Dz. ust. i rozp. 
kr. nr. 23, jako wyborcy mieć udział w wyborze 
posła z gm in  wiejskich tego okręgu wyborczego, 
w którym posiadłość je s t  położoną.

Z pomiędzy kilku współposiadaczy takiej p o ­
siadłości, ten tylko iako wyborca wystąpić może, 
którego wszyscy do tego upoważnią.

Drugi projekt do ustawy dąży do zmiany §. 
21. o ptawie wywierania członków Rady powia­
towej w grupie gm in  wiejskich, służącem posia­
dającym w powiecie dobra ziemskie tabularne i 
opłacającym rocznie mniej niż 100 złr. podatków 
bezpośrednich, który opiewać będzie :

§. 8. Prawo w ybierania członków Rady po 
wiatowej w grupie gmin wiejskich, m ają także 
obywatele państwa austrjackiego, którzy posia­
dają w powiecie dobra ziemskie tabularne i op ła ­
cają rocznie Kwotę niemniejszą, aniżeli d w a d z i e ­
ścia pięć zł. w. a., a nie dosięgającą pełnych  
sto zł. w. a.  podatków bezpośrednich.

Co do wykonywania tego prawa mają być 
zastosowane postanowienia §. 2.

Nadto wnosi komisja, aby polecić W ydzia­
łowi krajowemu przedłożenie na przyszłej s*sji 
sejmowej wniosków co do zmiany ustaw> o ob­
szarach dworskich w celu usunięcia szkodliwych 
skutków, jakie często dzielenie posiadłości t a b u ­
larnych na ustrój obszarów dworskich a przeto 
także i na adm inistrację  kraju wywarły.

Również załatwiła komisja prawnicza sp ra ­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie wy- 
łąezenia miejscowości Bołożynów, Przewołoczuo 
z Kobylem czyli Bajmakami, i Sokołówki z okrę - 
gu Sądu pow. w Olesku i Starostwa, a ewentu­
alnie Rady powiatowej w Złoczowie a przydzie­
lenie do okręgu Sądu powiatowego, S tarostw a i 
Reprezentacji Rady powiatowej w Brodach.

Komisja zgodnie z wnioskiem W ydziału k r a ­
jowego proponuje, aby S r m  powołując oię n a  
uchwałę swą z dn ia  29. maja 1875 r. udzielił 
Rządowi opinję iż należy powyższe miejscowości 
przydzielić do kręgu brodzkiego, a nadto wezwał 
Rząd w myśl uchwały swej z d. 29 maja 1875 
r. do rychłego o ile możniści utworzenia nowe 
go Sądn powiatowego w Podkamieniu.

Sejm galicyjski.
(3. sesja V. perjodu.)

Lwów 12. stycznia 
(Posiedzenie dwudzieste).

(Dokończenie).
W dalszej dyekusji nad sprawozdaniem k o ­

m i s j i  r y b a c k i e j  stawia do §. 5. p. L a s o ­
c k i  poprawkę stylistyczną równie jak  i p. B o b -  
c z y n s k i, który żąda, by ograniczyć objęcie ry ­
bołówstwa w administrację kraju ua lat 10. Po­
praw ki tej nie poparto naw et dostatecznie. P a r a ­
graf przyjęto według tekstu komisyjnego.

Do §. 8. stawia p. L a s o c k i  kilka popra­
wek stylistycznych. P a ra g ra f  przyjęto według 
tekstu komisji.

_Do §. 7. stawia znów p. L a s o c k i  poprawki 
stylistyczne, których nie poparto dostatecznie.

Do §. 8. stawia p. L a s o c k i  poprawkę s ty ­
l i s t y c z n ą ^  R o m  a n o  w i c  z popraw ię  rzeczową. 
W paragrafie tym chodzi o sposób rozpisywania 
licytacji na  prawo rybołówstwa.

P. J a w o r s k i  stawia również poprawkę 
stylistyczną.

P. M e r u n o w i c z  żąda opusz-zenia ustępu 
z tego paragrafu  .gm iny  jako takie nie moga 
brać w dzierżawę rybołówstwa.1*

Przeciw  temu występuje s anowczo p. P i ł a t .
S p r a w o z d a w c a  oświadcza, że stylizacja 

ta odpowiada intencyoin p. Romanowicza. P a ra ­
g ra f  przyjęto z poprawką p. Romanowicza (by 
przy rozpisaniu licytacji uwzględniono wówczas 
dooiero tych, którzy mają tam prawo rybołostwa,
gdy oferty M równe).

§. 9. przyjęto w brzmieniu komisyjnem po 
krói-kiem wyjaśnieniu sprawozdawcy co Jo ilości 
la t  dzierżawnych.

§§. 10, 11, 12 i 13 przyjęto według tekstu 
komisyjnego, a odrzucono stawiane przez p. L a- 
8 o c k i  e g o  poprawki.

§. 14 przyjęto z n u la  poprawką p. W a s i ­
l e w s k i e g o ,  by roszczenia co do wynagrodzeń 
można było wnosić w ciągu całego roku, a nie 
pół roku, jak  było w tekście komisyjnem.

§. 15, 16, 17 przyjęto według brzmienia ko- 
misyinego. Poprawki p. L a s o c k i e g o  odrzucono.

Do §. 18, który opiewa: „Uprawniony do
wykonywania rybołówstwa może każdego czasu 
w swoich wodach tępić wydry, czaple i iune zwie­
rzęta rybożercze" zabiera głos nr. Wł. K o z i e -  
b r o d  z k i  i wskazuje na nadużycia, jakie mogły­
by powstać z przyjęcia tego paragrafu. Dlatego 
wnosi przejście do porządku dzienn jgc nad §. 18.

P .  hr. Art. P o t o c k i  zgodziłby się na zmia­
nę, ale nigdy na przejście do porządku dziennego. 
Dla tego wnosi poprawkę „bdż użycia broni pal­
nej.-  P. Roziebrodzki i sprawozdawca godzą się 
z ta poprawką, którą przyjęto.

"§. 19, 20 i następne przyjęto bez dyskusji.
Na wniosek hr. Artura  P o t o c k i e g o  przy­

jęto ustawę natychmiast w trzeeiem czytaniu
Rozpoczyna się dyskusja nad drugą ustawą 

o ochronie rybołówstwa.
W  ogólnej rozprawie zabiera głos p. L a ­

s o c k i ,  i wnosi odesłanie całej ustawy napowrót 
do komisji; a to ze względu na wielką iljsć po­
prawek, które postawić zamierza. Wniosek od­
rzucono. Przystąpiono do rozprawy szczegó­
łowej.

Ks arcyb. S e m b r a t o w i c z > b e j m u j e  prze­
wodnictwo.

D j § 1. wnosi p. L a s o c k i  poprawkę, j e ­
dnak nie popartą dosatecznie.

Posła ks. S a w ę  razi negacyjna stylizacja 
ustawy, prosi więc sprawozdawcę, by ją  zefh iia ł  
zmienić.

Sprawozdawca oświadcza, że jako prawnik 
nie u oże się dość nadziwić zapatrywaniom legi­
slacyjnym niektórych posłów. W ustawodawstwie 
rzymskiem i późniejszem, jes t  wiele u taw w ten  
sposób pisanych. To samo więc inoże i u nas 
nastąpić.

P a ra g ra f  przyjęto według brzmienia komi­
syjnego; §§. 2. i 3. przyjęto bez dyskusji ; §. 4. 
bez żądanej przez p. Lasockiego poprawki, §. 5. 
bez dyskusji;  §. 6. w brzmieniu komisyjnem 
mimo zdaniem naszem słusznej stylistycznej po­
prawki p. Romanowicza; §. 7. mimo poprawki 
p. Lasockiego. Następne §§. przyjęto na  wnio­
sek p, Romanowicza en bloc.

Na wniosek p. G h r z a u o w s k i e g o przyjęto 
całą ustawę w trzeeiem czytaniu.

Z dalszego porządku, na wniosek komisji 
szkolnej odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia 80 petycyj Towarzystw pedagogi­
cznych w sprawie zmiany ustawy z d. 2. maja 
1873, nr. 251 o stosunkach praw nych nauczy­
cieli szkół ludowych, przechodzi zaś Izba do po­
rządku nad 9 petycjami gm in powiatu Jas ie l­
skiego o uwolnienie ich od dawniejszych zobc 
wiązań do prestacji na  opłacenie nauczycieli ; i 
odstąpiono Radzie szkolnej petycję Karoliny Cho­
lew ińskiej, młods/.ej nauczycielki w Porębie Ze- 
gota .o przemianę zajmowanej przez nią posady 
n» (pejsadę nauczycielską z p łm.ą 800 zł.

Na wniosek komisji d ro g o w ., odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu petycję Wydz. pow. w 
Gorlicach o przedłużenie koncesji na  pobór my 
ta  na drogach komunikacyinycb Rop i-Wesołu i 
Biecz-Wol nku i wezwano Rząd, iby załatwił pe­
tycję Zwierzchności gminnej Chyrów w przed­
miocie zniesienia zapory mytnic/.fcj w śródmie­
ściu. Odstąpiono d a le j Wydzii łowi kran petycję 
gm in Braciejowa, (iawrylowa. i Stasiówk-i o sub­
wencję na drogę prowadzącą z Dębicy do Gru- 
dnej  : Brzostka do możl wego uwzględnienia i 
zwolniono gm nę miasta D ąbrow a od obowiązku 
zapłacenia  funduszowi krajowemu sumy 1000 zł. 
jako dobrowolnego datku na budowę drogi k ra ­
jów j T a n  ów-Szczucio, oraz udzielono z fundu­
szu krajowego na dokończ nie mostu na Dunaj­
cu gm nie Krościenko 200 zł., a petyrję Rady 
powiatowej sądeckiej o wybudowanie mostu na 
Dunajcu, odstąpiono V ydz. kraj.

N a wniosek komisji petycyjnej odstąpiono 
Radzie s/kolnej petycję nauczycieli szkoły w No 
wym T argu  o udzielenie dodatku drożyznianego 
i petycję S tan is ław a Komiukowtkicgo, nau-zycic- 
l.i w Nowym Targu o udzielenie zapomogi lub 
zaliczki na  płacę do możliwego uwzględnienia.

Petycję  Wydziału powiatowego jasielskiego 
o wyjednanie bezzwłocznego wykonania rozpo­
rządzenia  e. k. krajowej Dyrekcji skarbu z dnia 
26. g rudnia  1882 do 1. 66184 w przedmiocie 
przyznanych ulg w podatkach (.Ustąpiono 0 za­
dowi do spiesznego załatwienia.

Na wniosek Wydziału krajowego załatwiono 
14 spraw o zezwolenie na pobór opłat my tu i - 
czych.

W spraw je petycji miasta Stryja uchwalono 
Petycje o najrychlejsze ustarowi.-Hie Trybunału 
pierw zej instancji w tern mieście, odstępuje się 
Wysokiemu c. k. Rządowi  z wezw niero, ażeby 
uchwałami S jmu Królestwa G a l i c j i  i Lodomerii 
z W ielkim i Księztwem Krakcwukifin z dnia 15. 
grudnia 1873, 4. tnąja >875, 5. października 
1878, 24. lipca 1880 i 6. p .ź d J e rn ik a  1862,
uznanej naglącej potrzebie ustanowienia Trybu 
nałów I. instancji w Sanoku, Jaśle, S tryju i 
Czortkowie, jak  najrychlej zadość uczynił.

Załatwiono też kilka i nnych spra ć w spra­
wie przeniesień miejscowości z jednych okręgów 
sądowych do innych. Kruczkowskiemu i G rom ad­
ce nauczycielom l uduwym przyznano 3'f i 40 zł. 
rocznego dodatku pięcioletniego a P. Kuczyndy 
kowi 111,75 zł. na  wkładkę do Tunl.u.szu e mer y­
talnego, oraz załatwiono kilkanaście p o; cyj n a u ­
czycieli w różnych sprawach.

Przychodzi zaś Izba do porządku nad pety­
cją miasta Sanoka o przyjęcie na fundusz szkol­
ny emerytur i pensyj wdowich.

Petycję Towarzystwa mniezyci l i  szkół 
wyższych o dotację na p o d r ę c z n i k i ,  odstąp ono 
Wydziałowi krajowemu do zbftdania i zdania 
sprawy.

Ze względu na opóźnioną porę przerwań > 
obrady. Koniec posiedzenia o godzinie 3. minut 
5. Następne we czwartek dn. 14. b. m.

pod zaborem pruskim.
Z Lubawy w Prusach Zach., donoszą do

Dz. Poznańskiego :
„Wczorajszy jubileusz dwudziestopięcioletnie­

go panowania naszego Najjaśniejszego Pana  nie 
oby ł się tu bez nieprzyj nnur-g . in term ezzo: 

Księcia jjrobosgęz H e  b e l  z F rą ta icy  pod

Lubawą wziął udział we wspólnym obiedzie, jaki 
z okazji jubileuszu tego odbył się tu na sali p. 
Goldstandtr. O ile uroczystość ta była piękną i 
wspaniałą, o tyio zakończenie jej było dnia tego 
niegoćnem . Rzecz m iała  się tak  :

Ksiądz proboszcz H e  b e  1 przyszedł z kielisz­
kiem swym do tutejszego sędziego okręgowego 
p. Kretschmera z temi s ło w y  „P an  pozwolisz, ze 
trącę z nim na zdrowie naszego Najjaśniejszego 
P an a ."  Na to sędzia K retschmer odpowiedział: 
„Z panem trącić nie mogę, gdyż pan jesteś ka­
tolikiem, akatolicy nie mają ani cesarza ani króla. 
Gdy ..ię ksiądz proboszcz Hebel na to słusznie 
oburzył, pan sędzia Kretschmer wstał i uderzył 
księdza w policzek. Zelżony w ten sposób ksiądz 
odrzekł, że on za to bić się z nim nie myśli, nię 
chcąc profanować dnia tak uroczystego, tern wię 
cej, że p. sędzia Kretschmer policzka z jego 
ręki nie godzien. G iy  p. Kretschmer na  to po­
wtórnie do księdza proboszcza Hebla się porwał, 
wtedy wstali obecni panowie i pana sędziego 
zbiwszy za drzwi wyrzucili.

Przed  dwoma laty sędzia Leinks się zapił i 
skończył mizerny żywot w szpitalu policyjnym.

Przed kilka- lygodniami sędzia tutejszy dr. 
Heyden skazany został przez tutejszy Sąd ła w n i­
czy na 600 m ,r kary lub 60 dni więzienia za 
oszukaństwo p; y erze hazardowej makao.

Inny s ędz i ; m zeniesiony dotąd został z Ha- 
mersteinu podobno dla tego, że tam semickich 
współwyznawców swych zanadto protegował, o 
czt ni świadczą akta Sądu tamtejszego.

Pan sędzia Kretschmer zaś sieje tu niezgo­
dę pomiędzy katolikami i ̂ ewangelikami. Przed po­
jawi niern się jego na widowni lubawskiej była 
tu zgoda i harmonja, dziś ona ustała. I  czyż 
dziwić się temu można, jeżeli on nawet w tak 
uroczystym dniu, j ą ł  wzmiankowany jubileusz 
cesarski, wydziela policzki księdzu katolickiemu 
za to, że t  uże chce z nim trącić na zdrowie 
Najjaśniejszego Pana  ? Sprawa ta stała się g ło ­
śną w mieście i o colicy i dla tego słuszną jest, 
aby władza wyższa nią się za ję ła .“

K R O N IK A .
Lwów dnia 13. stycznia.

Wiadomości osobiste, z  P rag i donoszą, że 
R i e g e r  zachorował na oczy i nie pojawia się 
w Sejmie.

Kalendarz. C z w a r t e k  (14.): Feliksa zN o l.— 
Radpgosta. Wscnód słońca o godz. 7. min. 53, za­
chód o godz. 4. min. 26.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne.

2 Życia towarzyskiego. W czorajszy rau t u 
pp. Alfredów hr. Potockich był w połączeniu z 
żywemi obrazami, teatrem  amatorskim i produk­
cjami myzykalno-wokalLemi. W gronie obecnych 
znajdowali s ię : pp. namiestnikostwo, ks. Wiirtem- 
berski z siostrą, ks. Thurn-Taxis, hr. Russoccy 
z rodziną, hr. D zieauszycka z córką, hr. Molodecka, 
hr. Tom. i .Tanowstwo Stadniccy, hr. Tarnowscy, hr. 
Szembekowie, hr. Borkowscy, prezes Akademji dr. 
Mayer, prezydent Jo rkasz itd. W ieczór jn-zeciągnął 
się do późnej godziny, zostawiając u obecnych 
najm ilsze wrażenie.

Recepcje <3 sienne „-odbywają ('się vm wtorki w 
hr. S tarzeńskiej, a we czw artki u hr. Comello.

Sezon balowy rozpocznie się w przyszłym ty ­
godniu ; a rokują mu tego roku, iż pomimo swej 
niezwykłej długości będzie wcale ożywiony.

Arcybiskup łac. ks. Seweryn Morawski daje 
w przyszłą niedzielę wielki objad dla dostojników 
miejscowych i członków Sejmu krajowego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju ­
tro  we czwartek dnia 14. stycznia o godz. szóstej 
wieczór.

Na rzecz wygnańców polskich z Prus złożył 
Z. Tyger z Przemyśla 3 złr.

Pogrzej Śp. Pętaka, cesarskiego radcy, s ta r ­
szego kontrolora i uaczelaika ruchomych poczt i 
pocztowego urzędu na tutejszym dworcu, odbył się 
wczoraj  ̂ (we wtorek). Zmini kondukt wyruszył, 
przemówił p. Orzechowski, urzędnik pocztowy, że­
gnając w słowach pełnych szczerego żalu, zwłoki 
ukochanego naczelnika imieniem wszystkich urzę­
dników pocz' owych.

Na czele orszaku postępował z muzyką od­
dział ck. weteranów wojskowych — następnie nie­
siono piękną piramidę uformowaną z wieńców na­
desłanych od urzędów pocztowych i telegraficznych 
w kraju , od listonoszów, konduktorów i ekspedjen- 
tów pocztowych i wieniec o d . urzędników poczto­
wych lwowskich, dalej od ck. Dyrekcji poczt i te­
legrafów.

Na trumnie złożone były wieńce od rodziny.
Kondukt prowadził ksiądz Paw łow ski, pro­

boszcz u św.  Anny w asys t enc j i  k le ru  łacińskiego 
i ruscy księża kanonicy Ma l inowsk i  i Pawlików 
z chórem bursy  przy  cerkwi  s-tauropigjańskiej.

lu ż  za trumną postępowała rodzina zmarłego, 
radca dworu Schiftuer, nadradca N .w ratil, cesarski 
radca i dyrektor kolei K arola Ludwika p. Slad- 
kowski, ociemniały' weteran pocztowy emerytowany 
starszy zarządca z Krakowa p. Nitecki, naczelnicy 
poczt i telegrafu z Krakowa, z Sambora i S tryja, 
wielu urzędników z prow incji, prawie wszyscy 
lwowscy urzędnicy pocztowi i telegraficzni i nad­
zwyczaj liczuy zastęp publiczności.

Wiadomo:; i dyecezjalne. Dyecezja przemyska. 
Kanoniczną instytucję otrzym ali: ks. Antoni "Wa- 
jaweuder na Szalową i ks. Jan  Jak ie l na Osiek. 
Zmarli : 26. grud. zr. ks. Sz. Gorczyca wik., w F ry ­
sztaku, ur. 1855, ord. 1880 i d. 30. grudnia z. r. 
ksiądz Bronisław W itoslaw ski, proboszcz w Tn- 
liglowach, jub ila t, urodź. 1803, ord. 1828, benef. 
od r. 1835.

Prozonta. Ks. Jakób Zatkalik , niegdyś pro­
boszcz w Sv i r z u ,  dyecezji chełm skiej, otrzymał 
prezentę na probostwo gr. kat. w Sokołowie koło 
B uczacza, patronatu pana Mikołaja Wolańskiego. 
Szanowny ten kapłan za wierność dla wiary kato ­
lickiej wywieziony został w r. 1874 porządkiem 
administracyjnym do miasta Powieńca w gubernii 
ołonieckiej, daleko na północy. Otrzymawszy póź­
niej pozwolenie przeniesienia się do jednej z gu- 
bernij południowych, w drodze, z pomocą szlachet­
nego Rosjanina, w podróży spotkanego zdołał ujść 
za granicę i schronić się do Galicji, gdzie od la t 
dziesięciu prsiebjwa. Rodzina Zatkalików należy 
do  ̂ tych zacnych rodów księżych w dyecezji chełm­
skiej, które przywiązano całem sercem do Kościoła 
katolickiego, nie splamiły się apostazją. D rugi 
Zatkalik, "Władysław, wywieziony był do Porcho- 
wa w Pskowskiej gubern ji, trzeci A n ton i, do 
Czerni, w tulskiej gubernji, ztam tąd powróceni po 
kilku latach wygnania zam ieszkali w K rólestw ie, 
czw arty jeszcze z tejże rodziny, schronił się 
do Galicji i otrzym ał beneficjum w dyecezji prze­
myskiej.

Dar. Cesarz udzielił z pryw atnej swej szkatuły 
grecko-katol. mieszkańcom gminy Wicyń, powiatu 
złoczowskiego, na pokrycie wydatków wynikłych z 
powodu budowy plebanji w Żukow ie, zapomogi 
w kwocie 50 złr.

Zarząd zakładu kalek św . Łazarza składa 
w imieniu prebendarjuszów p. J .  A. Baczewskiemu 
podziękowanie za łaskawe ofiarowanie rozolisów 
na św ięta Bożego Narodzenia, zwłaszcza, że tenże 
ofiarodawca jnż przez przeszło 12 la t wiele świadczy 
temuż zakładowi.

„Bank szmaciany.11 Ze Lwowa piszą do Czasu: 
„Jeżeli spraw dzą się pogłoski, obiegające od kilku 
dni, gotowe rozpocząć się śledztwo karne w spra­
wie instytucji, operującej tu ta j od kilku la t pod 
firmą „Zakładu kredytowego i zastawniczego*, a 
zwanej pospolicie „Bankiem szmacianym11. K ilk a ­
krotnie w korespondencjach lwowskich zw raca­
liście uwagę na ten „zakład* o wysokich procen­
tach, a rozległej operacji na kie„zeniach najuboż­
szej czyści ludności, szukającej chwilowego ra tu n ­
ku w pożyczkach bardzo drogich na zas taw y ; na 
ten „zakład*, którego walne zgromadzenia od­
bywały się zawsze przy drzwiach zamkniętych. 
W  tych czasach miało się odbyć właśnie takie 
walne zgromadzenie, ale bodaj czy nie wyprzedzi 
je  interw encja władzy, ja k  bowiem nadmieniłem, 
obiegają już od Nowego Roku niepokojące o tej 
instytucji pogłoski, a mianowicie, że nie można 
odszukać naczelnego dyrektora, że kasa zakładu 
nie zwraca wkładek itp ., a wszystkie te ąngłoski 
nie zostały dotychczas sprostowane przez zarząd 
instytucji. Tak więc do szeregu instytucyj finan­
sowych, bardzo wątpliwej wartości, które zru jno­
wały m aterjalnie znakomitą część ludności, jak  
np. Towarzystwo kredytowe miejskie, Gal. K asa 
zaliczkowa itd . gotów przybyć jeszcze jeden za­
kład, liczący tysiące klientów z najmniej zamoż­
nych warstw.*

W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 16. bm. próba tańców karnawałowycn muzyki 
wojskowej, poczem nastąpią tańce. Początek o go­
dzinie 8. wieczór. L ista  otw arta. B ilety wyda­
wane będą w sobotę do godziny 4. po południu.

Krajowa szkoła leśnictwa odbyła, jak  wia­
domo, pod przewodnictwem swoich profesorów, wy­
cieczkę na wystawę do Budapesztn. P rzy  tej spo­
sobności zaw iązały się stosuuki przyjazne między 
leśnikami naszymi a węgierskimi, w szczególności 
zr.ś między tutejszym  dyrektorem szkoły leśnictwa 
a szefem leśnictwa królestw a węgierskiego, radcą 
m im sterjalnym  p. Bedó de Kalnok. Za pośrednic­
twem więc wspomnianego p. Bedo obdarzyło węg. 
M inisterstwo rolnictw a naszą krajow ą szkołę leś­
nictw a cennemi okazami z wystawy leśnej w Buda- 
Peszcie w liczbie stu kilkudziesięciu sztuk, z któ­
rych Dyrekcja szkoły urządziła wystawę, rep re ­
zentującą niemal cały przemysł drzewny lasów wę­
gierskich. W ystawę rzeczoną zwidzać mogą in te ­
resowani zawsze w sobotę i w niedzielę przed po­
łudniem.

Poufne zebranie leśników odbędzie się dnia 
dnia 15. stycznia br. w sali c. k. D yrekcji dóbr 
państwowych (ulića K opernika 1. 20) o godz. 6. 
wieczorem.

Zabawna scena rozegrała się przed kilku 
dniami w jednem z miast prowincjonalnych, posia­
dających sta łą  trupę tea tra lną , odznaczającą się 
przedewszystkiem tem, że aktorowie trndnią  się 
w wolnych chwilach robieniem plotek i intryg. 
D yrekcja ,) a właściwie dyrektorka, lubuje się w 
tej niepłaconej funkcji swych aktorów, biorąc oso­
biście w tych komerażach czynny udział. D la wy­
jaśnienia dodać muuimy, że w ostatnich czasach 
wspomniana D yrekcja zaangażowała kilka wybit 
niejszych sił z innego tea tru  prowincjonalnego. 
Owoż do m iasteczka tego przyjechał w tych dniach 
dyrektor te a tru , któremu zabrano kilku artystów 
w podobnym celu. Dawni jego podwładni urado­
wali się jego przybyciem, a gdy wyjeżdżał, posta­
nowili gremjaluie odprowadzić go na dworzec ko­
lejowy. Pani dyrektorka, spodziewając się, że przy 
tej sposobności odbędzie się także mała uczta i 
nastąpią ciekawe przemówienia, wysłała na zwiady 
jednego ze swoich ulubieńców jako  specjalnego 
sprawozdawcę. Ten, zam iast się przyłączyć do 
swoich kolegów, ukrył się w kącie sali i śledził 
bacznie, co jego koledzy mówili. Nieszczęście chce, 

w chwili, gdy już wszyscy byli mocno podo- 
choeeui, spostrzeżono tajem niczą obecność owego 
pana i domyślono się jego niepięknych zamiarów. 
J0 też natychm iast zrobiono sąd i uchwalono, 
zdrajcę powiesić na la tarn i. W chwili, gdy się 
zbierano do spełnienia tej czynności, nadeszła j e ­
dnak straż  bezpieczeństwa i uwolniła nieszczęśli­
wego z tego okropnego położenia.

Policja czerniowiecka zawiadomiła wczoraj 
telegraficznie tu te jszą straż  bezpieczeństwa, że 
zegarm istrz Mojżesz Diickman z Rumunji, sprze­
niewierzywszy dwa brylantowe pierścienie w ar­
tości 300 złr., zbiegł z tego miasta.

Wypadek. W czoraj o godz. 3. po południu za- 
robnik P io tr Bakoń, liczący la t 50, powróciwszy 
do domu przy ul. Żółkiewskiej I. 47 w stanie pod- 
ochoconym, przechylił się przez poręcz ganku dru­
giego piętra, stracił równowagę i spadł na po­
dwórze brukowane. Pomimo, że Bakon spadł z tak 
znacznej wysokości, nie odniósł żadnego cięższego 
uszkodzenia, a w szpitalu głównym, dokąd go od­
wieziono, skonstatowano tylko lekkie skaleczenie 
czoła.

Krewny czy niekrewny. Onegdaj donosiliśmy, 
że na Wysokim Zamku zastrzelił się młody czło­
wiek, którego nazw iska nie można było na razie 
skonstatować. Na drugi dzień zgłosił sie do ko­
stnicy szp ita la  głównego p. J ., który w zmarłym 
poznał swego brata stryjecznego, zobowiązując się 
sprawić mu pogrzeb. W kilka godzin później o trzy­
muje p. J .  telegram  z Buczacza, że b ra t jego 
stryjeczny postrzelił się w Buczaczu. Możemy sobie 
wyobrazić zakłopotanie p. J . ,  który będąc pewnym, 
że indywiduum, które na Wysokim Zamku przer­
wało w sposób gwałtowny pasmo żywota swojego, 
nie je s t jego krewnym, i żc w tym samym czasie 
rzeczywisty jego kuzyn postrzelił s ię . . w Buczaczu. 
P. J .  pospieszył więc natychmiast do szpitalu i 
odwrołał zarządzenie swoje co do pogrzebu.

Kronika łow iecka. Na trzydniowym polowaniu, 
w ostatnich dniach grudnia odbytem w majętności 
Wojnowicko dakowskiej, p. Bolesława Potockiego 
w Poznańskiem, ubito 22 rogaczy, 736 zajęcy, 40 
bażantów i 2 lisy. — W Zatorze, m ajątku hr. 
A ugusta Potockiego, na dwuidniowem polowaniu 
ubito 650 zajęcy. W  re , iraoh Iłowskich, nale­
żących do dóbr fundacji hr. Skarbka, dzierżawiące 
polowanie lwowskie Towarzystwo im. św. H uberta 
ubiło przedwczoraj oprócz drobnej zwierzyny spo­
rego dzika, wycinka, czwartego w sezonie w tym 
rewirze. Z dniem też przedwczorajszym zamknięte 
zostało, celem zaoszczędzenia zwierzyny, polowanie 
w kniei Ilowskiej na zające i rogacze, aż do je ­
sieni roku 1887. — "Wreszcie w rew irze Kucha- 
jowskim, pod Lwowem, członkowie wspomnionego 
lwowskiego Towarzystwa myśliwskiego ubili w

ubiegłym tygodniu cztery d z ik i: locuę i troje dwu­
letnich warchlaków. Jeden z myśliwych, p. K, O., 
miał to niezwykłe w kronica łowów szczęście, iż’ 
na dubletę ubił trzy  dziki. K ula drugiego strzału  
mianowicie przeszyła jedną sztukę na wylot i ugo­
dziwszy w dalszym pędzie drugą sztukę za ucho, 
położyła ją  na miejscu.

Na polowaniu w Kiysowicach, pow. mości- 
skiego, u hr. Stanisław a Stadnickiego, ubito dnia 
9. bm. w 10 strzelb 15 rogaczy, 30 zajęcy i 10 
lisów.

Kwiatek stylowy, Na rogach ulic naszego 
grodu rozlepiono afisze różnego koloru, których 
tekst podajemy ku rozweseleniu naszych czytelni­
ków w dosłownym brzm ieniu: „Dzisiaj 11. S tycz­
nia i codziennie, R e s ta u ra c ja ..............  koneert-
Produkcje śpiewu ogolnie ulubionego i zaszczytnie 
znanego "Wiedeńskiego tow arz. śpiewaków F ran - 
lein ***. Codziennie nowy zmieniający p r z y ­
s t o j n y  program. W stęp dla każdej z a c n e j  
fam ilji. Do wykładu dochodzą: komedje, Possy, 
duetowe sceny, Quodlibety, śpiewy chansonetty 
w niemieckim, węgierskim i polskim jeżyku.*

Niemiła przygoda. W  ubiegłym tygodniu wy­
brał się pop wołoski ze swojej parafji do miaotocz- 
ka Botuszan. Jechał na starym, lecz poczciwym 
konin, przebywając szczęśliwie zaspy śnieżne. N a­
gle u jrza ł się otoczony całą zgrają wilków, które 
zdradzały niezwykły apetyt na konia i jeźdźca. 
Ksiądz nie strac ił jednak przytomności. U jrzał 
w dali studnię, której wysoki żuraw  wydał mu się 
najlepszem schronieniem.

W  jednej chwili dopadł jej, zeskoczył z ko­
nia i wdrapał się na słup. Koń nie czując na 
sobie ciężarn, pogalopował ku aomowi, gdzie do­
myślono się jakiegoś nieszczęśliwego wypadku.

W łościanie puścili się natychm iast śladem 
i uwolnili księdza z przykrego położenia. Pop 
s trac ił mowę ze strachu.

Wywożenie śniegu, który w ostatnich dniach 
zaw alił ulice naszego m iasta, odbywa się iście 
po... lwowsku. M agistrat wysłał zaledwie kilka 
fur do uprzątnienia m iasta i je s t nadzieja, że do 
wiosny, przy pomocy słońca, porządek będzie przy­
wrócony. W szak M agistrat spraw ił jakąś maszynę 
do zgartyw ania śniegu... M agistrat powinienby 
więc ulitować się nad biedną ludnością i umożli- 
wR jej w jak  najkrótszym cz»3ie swobodną ko­
munikację tak  w śródmieściu, ja k  i na przed­
mieściach.

Aresztbnci, wysełani z aresztów miejskich do 
robót publicznych, wywołują na ulicach gorszące 
sceny, którym zarząd powinien tam ę położyć. 
W czoraj byliśmy świadkami, ja k  aresztan tk i, zmia­
tające o godzinie 3. po południu śnieg w Rynkn, 
najhaniebniejszem i słowami lżyły przechodniów, a 
strażnik  m iejski przypatryw ał się temu z uśmie­
chem na ustach. W idocznie robiło mu to nawet 
pewną satysfakcję. Również zarząd aresztów  miej­
skich powinien wzbro.dć surowo strażnikom , aby 
nie chodzili z więźniami na wódkę do pobliskich 
szynków, gdyż to nie przyczynia się wcale do dy­
scypliny więziennej.

Wykaz inspokcji Dyrekcji policji z 12. stycznia. 
Skradziono złote knlczyki w art. 16 zł., 3 sznurki 
korali w art. 4 zł., resztki sukna i szewiotu kolom 
bronzowego w art. 30 zł., skórzaną walizkę za ­
w ierającą czarny męzki garn itur, kołnierzyki, h - 
sznlę, szklaną cukierniczkę i 6 podstawek z chiń­
skiego srsbra, książeczkę K isy oszcz. na 80 zł., 
książ. poczt. Kasy oszcz. na 75 zł. i jeden los 
austr. a drugi węg Czerwonego K rzyża. — Zgu 
blom  sakiewkę z kwotą 6 zł. 68 ct. i z k a rtk ą  
zast. 1. 5280, książ. Kasy oszcz. na 1800 zł. na 
imię Wojciecha Greń, organisty w iłzęsny Polskiej 
i paszport wojskowy.

Kraków 12. stycznia. K om itet teatralny, wy­
znaczony dla sceny krakowskiej przez W ydział 
krajowy, ukonstytuował się w niedzielę pod p rz e ­
wodnictwem prezydenta m iasta dra Szlacktow»kie- 
go i postanow ił: a) zażądać od W ydziału k ra ­
jowego szczegółowej instrukcji co do powierzo­
nego mu zadania ; b) zbierać się na jmniej raz  na 
miesiąc w pierwszy piątek każdego miesiąca o 5. 
po południu.

W Żurawnie, nad Dniestrem, osiadł na stały  
pobyt jako lekarz miejski dr. Józef Gozdecki.

Kołomyja 10. stycznia. Bal na korzyść fun­
duszu weteranów wojsk polkich z r. 1831, odbę­
dzie się dnia 1. lutego br. Na aranżera balu tego 
uproszony został p. Adolf Abrahamowie?.

Peszt 12. stycznia. W kasie gminnej w Gross- 
K ikinda odkryto deficyt w wysokości 120.000 zł 
Przeciw  wszystkim funkcjonarjuszom wdrożone zo 
stało śledztwo dyscyplinarne.

Wiedeń 12. stycznia. Zaledwie przystąpiono 
wczoraj do usunięcia z ulic leżąeego śniegu, roz­
poczęła się dziś znowu nawałnica śnieżna, a mazy 
śniegu pokrywają grubą w arstw ą całe ulice. Na 
niektórych linjach kolejowych, a zwłaszcza na 
lin ji kolei Południowej, komunikacja je s t częścio­
wo przerw ana.

Wagon w płomieniach W agon pocztowy,
kursujący przy pociągu z A ustrji do Włoch, za­
palił się w pobliżu Brescji. Uratowano tylko prze­
syłki rekomendowane. Szkoda, ja k  się zdaje, je s t 
znaczną.

Cholera. W  prowincji Modenie wybuchła 
cholera.

Fundacja króla belgijskiego. Czytamy w Po- 
lit. Corresp. ■ „Postanowieniem z dnia 14. grudnia 
1874, król Belgów ufundował premję w kwocie 
rocznej 25.000 franków dla poparcia przedsięwzięć 
naukowych. Kwota ta , stanowiąca przedmiot trze ­
ciego międzynarodowego konkuisu, ma być rozdaną 
w roku 1889, a mianowicie za nąjlepszą pracę o 
postępach elektryczności, jako motoru i środka do 
oświetlania, o zastósow uiu elektryczności w ogóle, 
tudzież o korzyściach w gospodarstwie, jakich  po 
niej spodziewać się można. Cudzoziemcy (nie B el­
gowie), którzyby mieli chęć wzięcia udziału w tym 
konkursie, winni prace swoje, drukowane lub w 
manuskrypcie, przesłać pized 1. stycznia r. 1889 
na ręce m inistra rolnictw a, przemysłu i robót pu­
blicznych w Brukseli. Nowe wydania dawniej już  
drukowanych d z id  w takim  tylko razie będą przy­
puszczone do konkursu, jeżeli te  dzieła d. znały 
znacznych zmian i rozszerzenia i jeżeli się poja­
wiły w okresie la t 1885, 1886, 1887 i 1888, tak  
ja k  inne prace konkursowe. Dzieła konkursowe 
mają być pisane w języ k ach : niemieckim, francu­
skim, flamandzkim, angielskim, włoskim lub hi­
szpańskim. Uwieńczona nagrodą praca musi być 
wydrukowaną w ciągu roku po premiowaniu. Mia­
nowana przez króla belgijskiego ju ry  konkursowe 
składać się będą z 7 członków, mianowicie : 3 
Belgów, a 4 cudzoziemców.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(O-B.) T eatr. Do licznych a nieszczęśliwych 

eksperymentów operowych zaliczyć należy debiut 
p. D ucensi, k tóry wystąpił wczoraj w parcji 
Fausta.
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na « , p ’ Gall wspaniałą Suitę Baclia
* flet, smyczkową orkiestrę i fortepian, tfykona-
eż n6f . al' 7 trudneg;0 było dosk ,n a ł1 , to
a t  za Pana Gallowi i wykonawcom

^ z u p e łn ie js z e  uznanie.
aka* V*ńCe karnawałowe. w  handlu Księgarskim 

, się tańce karnawałowo P r. Barańskiego 
' ••»&! ija m ała“, polka mazurka, „Całą dnsząu

' ^ o k ó ł“, galop. Czysty (locliód osiągnięty 
° Si' -tniej kompozycji przeznaczony je s t natej

, Sokół".C* ^U;‘ laszu budowy sali gimn.
JcoWgk,a nieustającą zjednoczonego kra-
nade Z6” '1 Towarzystw a przyjaciół sztuk pięknych 
szyob a* 1 ^ ossa^ Ja lju sz  dwie akw arele wiok- 
k ro 'iniarów „P io tr Dnnin Borkowski, oboźny
D n n ^ r ' 1W “ f " 1®, pod Moskwą 1611“, „Jerzy  
^«U n I. .rkowski, dowódca zatoki, ginie broniąc• • i • alogi, ginie broniąct ^ k n  wisniowieckiego g dy żonę je?0 bior;i T a .

Bork M  J" T ‘" J a s n o ś ć  Jerzego hr.*®Vrsl. ;i-go).
* r t J * fysVa^ a  nieustai4°a , zjVJn- Towarzystwa 
1 ln  8ztuk pieknyek (Przy placu fW. Ducha 
Jz a lt- ut,Val 4  jest codziennie z wyjątkiem p„nie- 
■n. „ 'v *d godz. 11. rano do 4. po połuduin. —
dgjgj1 powszednio 30 ct., w święta i nie-

i ■> ct.
zaw i5cłla ^ ż y w n e g o  i teatra lnego  Nr. 118 i 119
pr ®r a : Alonumenta musices sacrae iu Polonia,
p, "L A h ^ aan d ra  Poliuskiego. — Wesele F igara , 
t e a B ^ l 14, Pieczyńskiego. — Nowe zastosowanie

L e S [  'rorowit“ UZfzCZny W A a” 1P> PrZ0Z Jl  S "
1 P o m i ę d z r C m)V0PJ eZ W0jcleCo

Schkbiua. -  Sapho, d ra m a t T lfo n s a  i
gJJ?* Belota, przez S. -  Nowości lit^ac“ e° -
,p l«rja nowelistów i nowelistek j .lskiok. i .  H e_ 

^ fia jo ta -B o g u sk a , przez Puka. Poeiu optymista 
Pr *«* M  _  K ronika włoska. — K ronika (Teatr, 

'w  7 ^ 1, Sztuki plastyczne, Rozmaitości). - Sztu- 
fr 1 krytyka nad PeŁtwią, pi'zez A. L ite ia tn ra  

feuft W- — Nowe szkice psychologii współcze- 
l Bawła Bourgeta, przez M. — Korespondencje 

J ą  z P ragi czeskiej, przez L Griingera. — 
te f°®*awa Vrchlickiego „Duch i św iat (z portre- 

ig,1**). — Andrzej Massei (wspomnienie). — Prze- 
, id *nuzyczny. Ruch muzyczny w Paryżu, przez 

\  ’ . ^ejleton. Co zwycięża. Obrazek sceniczny 
1 Jednej odsł0Qie przez Hajotę. — Dodatek nut : 

R >m&Q3, przez Ignacego Krzyżanowskiego, 
p riinberger Gawot.

Z izby sądowej.
LwÓW 13. stycznia. 

{„Chapeau claaueJ)
1 Om) Donieśliśmy niedawno, że p. A. Schorr, 
effoojant z Drohobycza, wniósł przeciw p. Adol- 
°wl Blnmenfeldowi pozew do Sądu powiatowego 

U l.  o przekroczenie przeciw bezpieczeństwu 
^ł?jffiu4ci z powodu zamiany kapeluszy na balu 
ięorolzantów.
4 T|ak my jakoteż i wszyscy traktowaliśmy rzecz 

ze stanowiska wyłącznie humorystycznego, obec­

Ponieważ ganiono p. Lafonta, D yrekcja chciała 
nam dać dowód, że na świecie znajdują się gorsi 
jeszcze tenorowie i sprowadziła p. Ducensiego, 
który aż w Clirystjanji, a wiec dosyć daleko, zrobił 
już poprzednio kompletne fiasko. Inaczej trudno to 
sobie przedstaw ić: Mierzwiński za nim wystąpił, 
■odbył próbę, musiał więc zapewne i p. Duceasi 

I? zrobić, to samo, a nie potrzeba było ani zoytuiej 
znajomości muzyki, ani niezwykłego poczucia a r­
tystycznego, ażeby osądzić, że p. Dncensi nie kw a­
lifikuje się zupełnie na scenę. Nie on winien, ze 
źle śpiewa, nie jegc też powinna była spotkać 
k a ia  w foi mie niestosownego i nieprzyzwoitego 
zresztą sykania, bo skoro mu zapłacono, śpiewać 
musiał. Dziwimy się natom iast Dyrekcji, że po­
zwoliła mu wystąpić, gdyż postępowaniem poio- 
bnem dyski edytuje się ona w oczach publiczności. 
■Panna Russel nie zupełnie odpowiedziała swemu 
zad an iu ; postać idealnej M ałgorzaty w jej in te r­
pretacji stoi o wiele po za V iolettą, a partja  nie 
zupełnie nadaje się dla jej głosu. Mimo te. była 
ona istną gwiazdą wczorajszego przedstawienia. 
Na zupełne uznanie zasługują pp. Kasprowiczowa 
i Radwan P. W ierzbicki śpiewał W alentego bar­
dzo poprawnie i z przejęciem ; p. Borkowski jako 
Mefisto szczególniej co do gry bardzo korzystnie 
się odznaczył

Repertuar teatralny. We środę: „W ielki 
■ człowiek do małych interesów."

We czw artek: „Aida" (ostatni występ par.ny 
Biły Russel).

W  piątek po raz pierwszy: „Nasi zięciowie,"
: k°medja w 5 aktach Kazim ierza Zalewskiego.

W  sGbotę po raz pierw szy: „Jadw iga," opera 
w 4 aktach Henryka Tureckiego.

(m) Koncert na tiouliód p. Lafonta. Koncert 
P- 1 afunta wypadł pod względem artystycznym 
b ildzo dobrze, pod względem finansowym zaledwie 
odpowiednio. Rozpoczął się uw erturą z „Egmonta" 
Odegraną na ośm rąk przez pp. Galla, Jareckiego, 
iNeuhausera i Niewiadomskiego, z werwą i a rty ­
stycznym polotem. P . Lafont, który odśpiewał 
rję  z „Herodjady" Masseneta, robi na estradzie 

dalegj korzystniejsze wrażenie, niż na scenie i kto 
czy Dyrekcja nie traci na tem, że mu dała 

Em isję. Panie Arklowa i Paschalioowa, witane 
f°rąco przez publiczność, odśpiewały pieśni Miku- 
*ego, Galla, H orw itza, Giadstuna. Na uwagę za- 
®ła?nje pieśń Mikulego („Tęsknota") prześlicznej 
kompozycji.

Z biorących udział w przedstawieniu' wymie­
niamy jeszcze p. Kwiecińską, k tóra z właściwym 

'Sobie wdziękiem oddeklamowała m alutki wierszyk
humorystyczny i pp. W tlfsthala  i Sladka, z któ-
rycli pierwszy mianowicie zachwycił prześliczncm 
“dograniem fan tazji z „Fausta", układu W ieńiaw- 
s,ciegG, po której zmuszono go do nadprogramo- 
we£o dodania Nocturnu Chopina.
_ (”*) Drugi zw yczajnyl koncert towarzystwa

ly ;znc go odbył się w niedzielę w obec nader 
8k}ZU*e z®bianei  Publiczności. Doborowy program 
t w ada* ty™ razem z czterech klasycznych u- 

°rów tej miary co koncert organowy H acndla; 
j ^ a  z „Euryanty" Webera, „Larghetto" Mozarta 

ouita (h-moll) Bacha. Koncert oiganowy Hacndla 
odegrał wybornie profesor naszego konserwatorjum, 
P- Schwarz, Środkowy ustęp koncertu dał p. Schwar- 
z°Wi Bposobaość wykazania znacznej techniki ma 
“Uałowej, jakoteż niepospolitego gustu w traktow a- 

trudnego instrum entu Młody barytouista 
t ,  BoB£Pw |h i) odśpiewał arję  z opery „Euryanta" 

bera i pj zedstawil nam się jako śpiewak obda- 
z°nj głosem niepospolitej piękności. Sądzimy je- 

n a f^1 iŻ ntwór- który soDie wybrał p Borkowski, 
^.Joźony jest trudnościami niezupełnie jeszcze przea 

lego przez wyciężonemi. Pan Sladek odegrał przy 
ybornym akompaniamencie orkiestry, pod kicruu- 
lbm P G a lla , śliczne „Larghetto" Mozarta. Że 

partję wiolonczelową wyaonał pan Sladek bez za- 
autu, rozumie cię samo przez gję_ ziXkończcnie 

przedstawił nam t, T>a„iia

nie z as dochodzenie wykazało, że p. A. Schorr 
dopuścił się po prostu mistyfikacji, wprowadzając 
Sąd ro^myt inie w błąd w celu w yrządzenia ogól­
nie szanowanemu i sympatycznemu panu Adolfowi 
Blnmenfeldowi przykrości.

Rozumie się samo przez się, że funkcjonarjusz 
prokuratorji natychm iast od wszelkiego postępo­
wania dla zupełnego braku jakichkolw iekbądi po­
wodów odstąpił, a sędzia uznał, że funkcjonarjusz 
w »bec tak  jawnych dowodew właśnie tak postą­
pić musiał. P . Schorr dążył widocznie do wywo­
łania niemiłej sytuacji dla p. Blumenfelda i po 
części ,mu się to ndalo. P . Blumenfeld postąpił

pic musiai. p .  Schorr a ą z ,ł widocznie do wywo­
łania niemiłej sytuacji dla p. Blumenfeida i po 
części mu się to ndalo. P . Blumenfeld postąpił 
sobie w obec niego o tyie szlachetnie, że nie żą­
dał naw et zadośćuczynienia za w yrząizoną mu 
obrazę.

Ruch Stowarzyszeń.
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych

odoę.dzie posiedzenie w sobotę dnia 16. bm. o 
godz. 6. w sali fizyki szkoły realnej. Porządek 
dzienny: 1. O nauce starożytności i literatu ry
klasycznej w gimnazjach, ref. prof. K. Fischer.
2. W urgili jako epik podług H. Pliissa, ref. prof. 
R. P r ln s te in .

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
Przem ysł naftowy w Kolomyjskioni rozwinął 

się na szeroką skalę, czego dowfdem następujące d a ty : 
Ropodajny grunt w Kołomyjskiem, na którym wydoby­
wają naflę. wynosi 6'400 lieklarów. Na tjm  gruncie jest 
dotychczas 37 otworów, a obecnie wierci się 33 nowych, 
razem 70. Liczba roootnilów dochodzi do 800. Maszyn do 
wiercenia jest obecnie 30. K apitał włożony w kopalnie i 
rafitierja wynosi przeszło 2 miijony złr. Zeszłego roku, 
kiedy przedsiębiorstwo ograniczało sic do daleko m niej­
szymi rozmiarów, wydobyto 300.000 cetn. metr. surowca 
w wartości 1 i poł miljona złr. na miejscu.

Sprawy handlowe. M inisterstwo handlu podnio 
sło kwestję, czy nie należałoby zaliczyć także przemysło- 
wości handlowej do rzędu tych, których wykonywanie 
zawisłem jest od wykazania dowodu uzdolnienia specjal­
nego. Mi ni.Si rstwo handlu wzięło inicjatywę w tej 
mierze wskutek coraz liczniej odzywających się 
żądań tego  rodzaju w świecie kupieckim. Obszerny 
kwestjonarz, obejm ujący wszystkie szczegóły, potrzebna 
do załatw ienia sprawy rozesłała władza krajowa pomiędzy 
organa powołane do dania opinji w tej mierze.

RIonopol wddtzany. Projekt do ustawy o mo­
nopolu wódezanym, ułożony w M inisterstwie pruskiem, 
został już przedłożony Radzie związkowej jako wniosek 
p rusk i; zresztą w sprawie tej już dawniej porozumiano 
się z państwami w południowych Niemczech, więc nie 
będzie opozycji w Radzio co do zaprowadzenia tego mo­
nopolu. Wodług tego projektu, ogłoszonego w ostatniej 
„Nordd. Allg. Z tg.“ Rzesza niemiecka pozostawia pędze­
nie wódki zwyczajnej przedsiębiorcom prywatnym, sku­
puje cały wyrób krajowy oraz sprowadza z zagranicy 
według potrzeby, podejmuje się czyszczenia, destylacji i 
dalszego przerabiania wódki surowej na napoje alkoho 
liczne, a zarazem sprzedaży tak hurtownej jak  drobnej. 
Administrować tym monopolem będzie osobny urząd, 
podległy kanelerstw u; urząd ten mianuje ajentów do 
sprzedaży hurtownej, a rządy krajowe wyznaczają kram a­
rzy obi sprzedaży drobnej. Gorzelnie, które były w ru­
chu w październiku r. 1885, mogą i na przyszłość w yra­
biać tyle wódki, ile dotąd w yrabiały; nowe stosunkowo 
również tyle, j a t  ta m te ; małe gorzelnie gospodarskie 
mogą doznawać pewnych ulg od Rządów krajowych Rada 
związkowa naznacza cenę zakupu wódki w gorzelniach, 
oraz cenę spizodaży po przerobieniu w fabrykach rządo­
wych. Alkohol dla celów przemysłowych będzie sprzeda­
wany po cenie fabrycznej. Dotychczasowi właściciele fa- 
biyk destylacyjnych, kupcy hurtowni oraz szyukarze wsze­
lakiego rodzaju będą wynagrodzeni za odebranie im spo­
sobi, zarobkowania na podstawie obliczonego czystego 
ysku i cza^u, przez który trudnili się destylowaniem 

lub wyszynkiem. Monopol wejdzie w życie 1. sierpnia 
188S roku.

Przegląd polityczny,
Lwów 13. stycznia.

Mi ui star rol ne  twa z la sy g io w a ł  krakowskie­
mu Towarzystwu rolniez-mu o.000 ?\ ja i<0 do­
tację subwencyjną na chów bydła. Równocześnie 
oznajmił minister, że z a r e z e r w u j e  dla tegoż To- 
warzystw* 50 )  złr., jako zasiłek na ko-źta u rz ą ­
dzenia wystaw roliiiczyt h.

/ ‘rzyjazna Rządowi mniejszość czerniowie- 
ckiej Izby handlowej podała) się do dymisji. Wy 
stąpiło juz 4 członków. Spodziewają się tam w 
tyi-n dniach przybycia ministra Gautscha.

Wiener A llg . Ztg. dowiaduj e s ę, że p o z n a ­
nym reskrypcie minister.jaln.ym w sprawie rew i­
zji bibljotek szkolnych, wydunym zostanie dal­
szy reskrypt, dotyczący wspomnian j rewizji. Po- 
dłuir reskryptu tego rewizje odnośne zakoiL-zyó 
się m„ją do maja I88ti, a rezulta i ich przedło­
żonym będzie Ministerstwu oświec-euia. F trzymu- 
ja , że w Ministerstwie oświi-cenia znajduje się 
«d dłuższego już czasu spis książek, kwalifikują­
cych się do bibljotek szkolnych, i że -1 pis ten, 
ułożony przez pewnego profesora stanu ducho 
wnego ma posłużjć pod pewnym względem za 
wsi „zówkę dla gimnazjów i szkół realnych.

W Sejmie niższo an^tr. przyjęto przcdwczo 
raj ustawę o rozdziale wspólnych gruntów i o 
uregulowauiu wspólnego prawa użytkowania; ró 
wnież ustawę o komasacji i 0 składzie komisji 
krajowej, wyznaczonej do wsęótdziału przy uwal­
nianiu la-ÓW Z obcych enklaw i zaokrąglaniu
granic leśnych.

Z Steyer donoszą, że w wyborze do Rady 
pań twa w miejsce zmarłej*  W i e k h o f a  wy­
brany został adwokat Hbj f h  a u s e r .

W wybsrze ściśhjgzym w pierwszem ciele 
wyborezem na Starem  mieście w Pradze do Ka- 
dy miej k,e, wybrano trz -eh  kandydatów cze­
skich. Z kandydatów niemieckich nie otrzymał 
żaden absolutn-j większości. W  trzeciem ciele wy- 
borezem na Starem mieście zwyciężyli kandydaci 
R, gera wr wal e wyborczej z Młodo-Czeehami. 
Na ontgdajszein posiedzeniu komisji sejmowej w 
sprawie rozporządzenia językowego postawił F a -  
cek następujący wniosek: Z a ż y ws z y ,  że w myśl 
uchwały sejmowej z października lS S ł 1‘. \e  
wszystkich wypadkach, skoro ludność zażąda od­
graniczenia językowego, żądaniu temu "zadość 
uczynić należy; zważywszy, że wskutek utworze­
nia zamkniętego niemieckiego terytorjum języ­
kowego równouprawnienie obu języków krajo­
wych będzie aaiuszone a jednolitość i niepo- 
d .ielność królestwa C ze 'h  zagrożoną — zechce 
Sejm przejść n a l  wnioskiem Plenera do porząd­
ku dziennego i następnie wezwać Rząd, aby *na 
najbliższej sesji przedłożył Sejmowi projekta do 
ustaw, mocą których w uznaniu równouprawnie­
nia wolno je s t  używać któregokolwiek z obu j ę ­
zyków krajowych u wszystkich władz i mocą 
których w całym toku instancyj sprawa jakaś w

tym języku załatwioną być ma, w jakim wniesio­
no odnośne podanie; wreszcie wezwać W ydział 
k i jo w y ,  aby w porozumieniu z Rządem wniósł 
ustawę co do używać s ę mającego języka w or­
ganach autonomicznych.

Z Pesztu donoszą: Rokowania między obu 
Rządami a Bankiem austro-węgierskim już sie 
zakończyły, ale przez Radę jeneralna jeszcze nie 
zostały stanowczo z;,ł,it > ion*. Oba Rządy wysto­
sują identyczne noty d > B a n k u , względom któ­
rych rada jenera lna  poweźmie we czwartek de-
<yzję-

Sygnalizowana wczoraj telegraficznie kore 
spondencja belgradzka Budap Corr. opiewa jak
następuje :

Rząd serbski naradzał się już nad w arun­
kami, pod ktoreuii zawarłby pokój z Buł{ ir ją  i 
powziął już stanowczą decyzję w tej mierne. — 
Życzenia Serbji ograniczają się do tego iż ma 
być utrzymany status quo ante bez zmiany i w 
zupełności. W rokowaniach pokojowych, który. h 
rozpoczęcia się nie można j. sz ze p rzew id 'leć, 
wychodzi Serbja z przek mania , że wojska ss rb 
skin nie zostały p <bite w żadnej walce, i że 
S rb ja  może i musi żądać utrzymania równowagi 
na półwyspie bałkańskim, jako conditio sine qua 
non, gdyż inaczej nie można ani myśleć o utrzy­
maniu pokoju, choćby przez krółki < zas. Jeśli 
po t nowienia traktatu  berlińskiego zostaną ści­
śle utrzymane i jeśli daną będzie m aterjalua rę- 
kojmm, że B u łgar ja  postanowienia te uszanuje, 
w takim razie Serbia nie podniesie żadnyih za ­
rzutów. Skoro jednak, czy to przez zgodzenie 
się Porty, czy co mocą uchwały mocarstw, Buł- 
garja  zostanie powiększoną, Serbja nie zgori- i się 
na to, jeśli terytorjum jei nie zostaaie odpnwit- 
dnio powiększone. Gdyby Europa uważała za 
rzecz moźli [vą uznać uuje oułgarską, w takim 
razie musiałaby Serbja .ętrzymać nietylko dystrykt 
widyński, ale i trneński, przyczem przywiązuje 
Serbja do posi dania dystryktu trneńskiego jesz­
cze większą wagę, zwłaszcza dlatego, gdyż ina­
czej mogłaby Bułgaria każdej cbwili wkroczyć 
do Macedonji, a niepodobna przypuścić, aby na 
tego rodza.jn powiększenie się Bułgarji m ożn: się 
zgodzić. Grauiea serbska w razie otrzymania 
W idynia i T rna  byłaby wprawdzie bliską Sofii, 
ja sn^  Jest jednak  rzeczą, że po uuji bułgarskiej 
eo ipso nie Sofja, ale Filipopol będzie stolicą 
Bułgarji. Te żądania Serbji uzna Każdy, oz -uia- 
jacy sytuację bezstronni , naw et i po wypadkach 
ostatniej wojny za usprawiedliwione.

A rm j ; serbska nie została ani razu pobitą na 
otwartem polu, a gdyby interwencja Khevenhul- 
le ra  nie sprowadziła zawieszenia broni, wkro­
czyłby był jenera ł  Horwatowjcz do Widynia jako 
zdobywca: Bułgarom wzięto 9 dział, z których 
8 je s t  w Belgradzie, a jedno zupełnie zdemonto­
wane w arsenale w Kragujewaezu ; wzięto nadto 
Bułgarom wiele sztandarów, amunieyj i karabi­
nów, a liczba jeńców bułgarskich wynosi kilka 
tysięcy.

Bułgarzy zaś nic mogą się wykazać ani je­
dną zdobyczą wojenną, tylno szczupłą gars tką  
jeńców. Jedynie tylko błędy byłego ministra 
wojny, a pociągniętego już do odpowiedzialności, 
z którego winy nie posłano wojsku pod Śliwnicę 
dość amunicji, były powodem, że kanonierzy ar- 
mji serbskiej mogli w zupełnym porządku przy­
stąpić do odwrotu. Wówczas była w polu tylko 
połowa wo:sk pierwszego powołania. Dziś są 
wszyscy zwłaszcza Igo i l ig o  powołania uzbro­
jeni w Kragujewaezu robią dziennie 200 OgO n a ­
bojów, a artylerja j*-■ st zupełnie uzbrojoną. Po 
upływie zawieszenia broni, stan ę cała Serbja jak 
jeden mąż za królem, a jeżeli Serbja nie będzie 
mogła osiągnąć pokoju honorowego, zgodnego 
z dobrze zrozuinianemi interesu mi Europy i 
z równowaga na półwyspie bałkańskim, w ta­
kim razie dalszy ciąg "o jn y  bedzie nieuni- 
knmny.

W Belgradzie na rogach ulic i w kaw iar­
niach poprzylepiano plakaty, wzywające do wstę­
powania do hatnljonów ochotniczych. Ochotnicy 
otrzymują tylko umundurowanie i żywność.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że na 
wniosek Rosji wszystkie mocarstwa wystosowały 
do państw bałkańskimi, n ie  wyłączając G rec ji ,  
jednobrzmiące w zwanie do demobilizacji.

Doniesienia z Cetynji zaprzeczają :t*nowczo 
pogłoskom, jakoby Czarnogóro, chciała ;-ię z łą­
czyć ze Serbja dla zwal zenia w 'ływ ów  B ułga­
rji. Książę Mikołaj potępia walsę S ’owian prze­
ciw Słowianom i sądr.i, że chrześfćjaftskie ludy 
półwyspu bakańskiego  zgodnie żyć mogą obok 
sb-bio nie nisz .ząc się etnograficznie i giografi- 
czuie. Zarazom przeczy Czarnogóra, jakoby kon- 
spiiowała wespół z Grecją przeciw Turcji. C^ar- 
nogóra broni jeno swych żywotnych interesów i 
tego, co jej pr/yznaje traktat berliński.

/  Cetynji donoszą, iż pon- wne zabiegi dla 
ostatecznego znłatwieuia czaruogórsk'-tureckiej 
kwestji grzmi zm-j doznały zupełnego ni-powo- 
dz nia.

Jourm d de Debats nie przy wiązuje wielkiego 
znaczenia do podróżv jenerała  K a u l b a r s a  do 
Petersburga. Kryzis bałkańska znajduje się w 
pełnym rozkwicie. Rokowania między mocar­
stwami nie są prowadzone z dostateczną cnergją. 
Rosja zapioponowała sposób rozwiązania spiawy, 
którego jednak nie przyjęto. Ozc-kać więc trzeba 
na propozycję innego mocarstwa. Największą 
trudnością w zawarciu pokoju, je s t  sprawa nnji 
rumefijsko bułgarekiej, którą je d n i  chcą gwałtem 
oddzielić, a drudzy złączyć ze sprawą zawarcia 
pokoju. O ponownej kouferenc i nie ma na razie 
mowy. Zbierze się ona tylko w takim razi -, je ­
żeli między mocarstwami d jdz ie  do zupglaVgo 
porozumienia i sankcjonowane będą powzięte już 
uchwały. Do tej chwili o zgodzie między m ocar­
stwami nie ma nawet mowy.

Do Central Nevs donos ą z San Francisco : 
Między obywatelami niemieckimi u  wyspach 
Samoa a Rządem tamtejszym przyszło dos ln go 
n eporozumicDia. Gdyby nie interwencja konsu­
lów angielskiego i ameryk .ńskiego, zostałaby 
prawdopodobnie ludność niemiecka wymord iwana,  
■fiłoga ok:ęt,u woj nnngn „Albatros" wyladow, ł.i. 

Sz tandar wy?p Samoa zerwany został przez kon­
sula i i io in ieck iego . Konsulowie an gie lsk i  i ame­
rykański wnieśli protest przeciw temu.

0 0 .  Jezuici zostili  wydaleni z małego księz- 
twa Monaco. Powodem był spór, który powstał 
międzyj  biskupem s Monaco protegującym inny 
zakon, a Jęzu itam  utrzymującymi własne kole- 
gjum. Książę apelował do papieża., a Jezuici w 
obawie, by L e o n  XIII. nie rozstrzygnął sporu 
na ich niekorzyść, zakupili w San Romo posia­
dłość i zaproponowali k-dęciu, że ustąpią za pe­
wne odszkodowanie pieniężne z jego terytorjum. 
Na żądanie to odpowiedział książę wydal°niem.

Tilepaąr własne Jzieniî a FołsKiip."
(D) Wiedeń 13. stycznia. Zamieć śnieżna nie 

ustaje. Poczta i pociągi kolejowe przychodzą ba r­
dzo nieregularnie.

(D) Wiedeń 13. stycznia. Konferencja cłowa 
zbierze się 19. b. m. celem obradowania nad 
przyszłym traktatem handlowym z Rumunja.

Petersburg 13. stycznia. Ukaz carski wyda­
la z Królestwa 100.000 uienaturalizowanycb N iem ­
ców. Fabrykanci otrzymali 6 miesięcy czasu do 
uporządkowania interesów, właściciele dóbr 8 
miesięcy.

Temeszwar 13. stycznia. Rząd turecki za­
kupił tu 1000 koni.

Sofja 13. stycznia. Ju tro  ma się odbyć uro­
czysty bankiet na cześć ajenta rosyjskiego i ofi­
cerów rosyjskich.

T e l o g r a  n y  h i u m  k o n  s p .

Wiedeń 12. : tycznia. Z powodu zasp śnie­
żnych przerwaną została komunikacja na linjach 
Wiedóń-March.-gg, Wiedeń-Aspang i Wiedeń Oe- 
denburg.

Peszt 12. stycznia. W Izbic niższej Sejmu 
węgierskiego rozpoczęła się dyskusja budżetowa. 
Minister Skarbu wyjaśniając poszczególne tytuły 
budżetowe, zaznaczył, żc- dochody państw a w ze­
szłym roku przewyższyły po większej części p re ­
liminarz. Dochedy z nodatku gruntowego wyka­
zały plus o 3 uiilj-my zlr., a z podatku konsum- 
cyjuego plu„ o 1 miljon złr. Dalszy ciąg dysku­
sji jutio.

Insbruk 13. stycznia. (Z  Sejmu). P. D o r  di 
postawił wnios-k, by język wykładowy w szkole 
zawisłym był od języka odnośnej miejscowości 
i by w TLydcncie utworzono osobny oddział kra 
jowej Rady szkolnej. Sejm odstąpił Rządowi pe­
tycję pewnęj gminy żądającej tp iesien ia  ośmio­
letniego przymusu szkolnego i zaprowadzenia szkół 
niedzielnych.

Belgrad 13 stycznia. K r ó l  odjechał wczo­
raj do Niszu.

Rzym 13. stycznia. Wskutek pisma p a p ie ­
skiego objawia się w Japonji większa z dniem 
każdym tendtneja  równouprawnienia chrześcjań- 
stwa z innemi wyznaniami.

Madryt 12. st cznia. Correspondencia przy­
pisuje zejścia w Kartagenie agitacjom Zorilli, i 
donosi, że przywódca został j uż aresztowany.

Paryż 13. stvj nic. I z b i  deputowanych o 
tw artą  została prze iową najstarszego wiekiem, 
który wezwał republikanów do lednośei i zgody. 
Izba wybrała ponownie F l o ą u e t a  prezydentem. 
Cała prawica wstrzymała się od głosowania-

Londyn !3J stycznia. Izba, gmin wybrała 
P e e l a  jednogłośnie przewodniczącym.

Petersburg 13. stycznia. Zwyczajny niedobór 
na  r. 1876 preliminowano 253 miljunów. •  Prócz 
tego wstawiono w budżet ua buiowę kolei i po - 
tów 52‘6 miljonów. Obie sumy mają być pokryte 
op racjami kredytowemi.

Petersburg 13. stycznia. Journal dc S t P e -  
tersbjurg  konstatuje zgodę mocarstw objawioną w 
projekcie rozbrojenia i oświadcza, że mimo n !e 
powodzenia konferencji może się on stać punktem 
wyjścia dla nowej' akcji dyplomatycznej, która 
przy szczerem poparciu może uchronić Wschód 
od dalszych komplikiu-yj.

Paryż 13. stycznia. W miejsce wice-prezy- 
denta D e v e l l e ’a ,  który w»tąpił do gabiuetu, 
wybrała Izba deputowanego P e r r i e r ’a.

Ateny 13. stycznia. Nuta zbiorowa mocarstw 
wzywa gab nety w Atenach, Belgradzie i Sof|i 
do równoczesnego i rychłego rozpuszczenia woj 
ska. Nota domaga Się rychłej odpowiedzi Sądzą 
tu powszechnie, że nota utrudnia jeszcze bardziej 
i tak już zawiklaną sytuację. Grecja odrzuci 
formalnie żądanie odnoszące się do rozbrojenia.

Ateny 13. stycznia. Wczoraj wręczono D e- 
l y a n u i s o w i  notę zbiorową mocarstw, która 
poruszył, tu cokolwiek umysły.

Wiadomooci giełdowe.
L w ó w  Unia 12. stycznia (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę - Kolei gal. K arola Ludwika a 200 zł. 17 Iu do 
220-50, Kulei L ..iw.-Czeru.-Jassy 225 — do 228 50, Banku 
hi pot. ga lij. 273'— do 277-—, banku kred. gal. 2 2 o — do 
335-—. II. Listy zastawne ua luo złr. wal. ausir. Towarz. 
kiedyt. gaL. zihiu. 5°/0 bil 75 do 100 75, Towarz. kredy*. 
i?al ziem. °/0 90-55 do 9155, Tow. kred. gai ziem. 5% 
99 7 5 do 100-75,. Tow. kred. gal. ziem. 4V 87'45 do 8.?'45,
Banku krajuwego 4 '// /„  . a. 91-50 do 92-50. Banku
bij, gal. y°/0 102 — Ir lo3 —, Banku kip. gai. 57„ 96 75 
do 97 75, Banku hipot. gal. z 5'V() prem. 98 75 d j 59 75, 
III L isty  dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość.
(dawniej 6°/0) 3°/. w. a. w likwid — •— do 56 —, Gai. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5%) 2 1/,*/,, w. a. w likwid. — ■— do 
51'—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los
w 1. 1 5  do —■■—, IV. Obligi za 100 złr. indeniuiza-
ey.ine g lic. 5•/„ L 3 25 do 104-25, Komunalne gal. Zakład 
kredyto' y włosc (dawuiej o“/„j 3°/0 w. «.. w likwid. 
9 7 — do 98-—,3"/,, Obligi komun. Bauku krajowego 
I. emiuji 97-— d„ 98-—, Pożyczki krajów, z roku 1.-573 
6"/o_ 162 75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku isy-j 
90-50 do 91-50, Losy miasta Krakowa 17-— do 19 — 
Losy u.i. sta Stanisławowa 25 50 do 27‘50. V. Mo u Wy 
Dukat bol3*d8rski 5 85 do 5 05, Dukat cesarski 5 88 do 
5 9S, Napnleoiidor 0-97 do 10'08 Pół-lmpei-jal rosyjski l - ia 7 
do 10 37, Itubel rosyjski srelirny 1 54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1’23’/a do l-25 '/j 100 uiarek nieniice-
k :ch 61 70 do 62 70, Srebro za 100 złr. —‘— do — •—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —-—, Pierwsza 
z uyfer wszystkieb pozycyj znaczy: „płaca," druga „iądaiu".

H ietien  dnia 13. Stycznia « ><t* 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 298-—, A nglo-A ustr.—-—, Akcje banku Uuioo 
78 75, Kolej K.»roJa Ludwika 219'25, Poł *n. — — 
Knota papierowa 83 .90, Listy zastawne galic. banku bjpot. 
102— , 6 '/i Galicyjski tiank krajów, 91'75, Obligi 4 '/ “/ 
poź.y-zki kr:jowej z roku ” j '90 25, Losy 7. roku 
1864 — Napoleoodnr  10 UO'/„ Kubel papierowy 1-243/. 
Uposobienie: stałe.

lHe&en dnia 12 stycznia god/. 1 miu. 50 Akcje ilp 
tow. góru. 32 25 W ę g  akcje kredy i 302 25, Akcje I f c lo -  
lóstr. ll>.) 80, Akcje banku Uaio>- 77-90, A keji Kar'.,la 
Ludwika 218-90, Akcje kolej północnej 228 50, Akcje kniei 
południowej 182-80, Akcje kolei Alfóldzkiej 485-—, As j e 
Btaatsliahn 26 ,-80, Akcjo kolei Lwow«ko-Czerniowie< kiej 
226 50, Akcjo kolei "-pgier. północno-wschodniej 174 25 
Wiedeńskie losy !24-c0, Al;ri» kolei Iiudolfa —•■—, Ak. je’ 
kolei A lbretbta' — Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 7650, Galicyjskie oblig. iudi.mn. 103 75, I,„sy 
regulacji Cisy 124'—, Losy Lauderhanku 1 0 6 ' W ęgieł-ka 
renta 100-97, Akcie banku związkowego 105 50, Akcjo banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgiersko-galicyjsk.ej — - 
Akcie kolei państwowej —•—, Rubel paj ierowy ] „4 
Węgierskie losy 11775, Marek niemiecki —•— . Usposo­
bienie : pomyślne.

yt ieden  dnia 12. styczni t godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w i-ansnotach 83 90, w srebrze 84 05’, Keuta 
w złocie 112 -5, 5°/„ austr. renta marcowa 10115, Akcje 
banku wiedeńskiego 87T—, kredytowego 296'—, Londyn 
127 —, Srebro — , Napoleondor l j ‘05, Dukat ces. 
men. 5-95, 100 marek niemieckich 62-20

B erlin  dnia 12. stycznia godz. 5. miu. 35 Rosyjski 
banknoty 200 50, Akcje kredytowe 491-— , Lombardy 
215'—, Galicyjskie 38"—, Kolei rumuńskiej 6160, Austrja- 
ekie banknoty 160-75. Po zamknięciu g ie łdy : kredytowy 
297-30, Lombardy —.

P a r y i  R enta 3°/0 81-38
T elegram y zbo iow e  dnia 12. stycznia. — W i e ­

d e ń :  Pszenica —.—, do — ■—, złr., żyto —■— do —•— 
złr., jęczmień — — do —■— złr., kuknrudza — •— do 
—•— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 lite r 
procent 24'7a do 24'25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100

kilogramów (na wiosnę) 7‘90 do 7*92 złr., rzepak 
(n a  gruńzioń) — •—  złr. B e r l i n :  Pszenica ió ł t a
(kwiecień-msj) 153'— m., żyto —'— m-, spirytns
loco 38‘25 m., olej rzepakowy — — m. P  a r y i : mąki 
159 klgr. 47 90 fr., olej rzepakowy —•—, spirytuo — fr.

N a fta .  W i e d e ń :  d n ia  13. sty czn i*  : 13-75 do 14-75 
B r e m a :  7 1 5  d e  — -— . H a m b u r g :  TsO  na  styczeń
7 10 na s ie rp ie ń -g ru d z ie ń  7’40 . A  n  t  w e  r  p  j  a  : n a  styczeń  
19 -V«. N o w y - Y o r k :  7 7 5 . F i  l a d  e l f  j a :  7-50 .

Przyjechali dc miasta Lwowa
dnia 13. stycznia 1886 r.

H OTEL FRANCUSKI. B. Podgórski, z Rosji. I. Kot­
kowski, z Buczaeza. C. Cielecki, z Pyszkowic. M. W iśniew ­
ski, z Tarnopola.

H O TEL ZORŻA. K. br. M ertens, z Łańcuta. Hr. 
Auersberg, 7. Jarosław ia. W. Markowski, z W ołynia, f i  
Polko, z Żółkwi.

H OTEL ANGIELSKI. J . Pilatow ski, z Dubia. B. 
Poper, 7, Podwołoczysk. Dr. A. Goldhaber, z Ciężkowic. 
A. Łabęcki, z Grzymałowa. J . Dmuchowski, z Komarna.

H O TEL LANGA. J. Engelm an, ze Szczecina. C. 
B”-nbaum, ze Szczecina. B. Prnszyński, z Krakowa. B 
H austein, ze Szczecina. A. Jankowitseh, z Cieplic.

HOTEL W ARSZAW SKI. W. Bischof, z Chlebowie. 
A. Małecki, ze Stryja. K. Matuszewski, z Tarnopola.

H O TEL KUHNA. J . W itosławski, 7, Rzędowic. M. 
Lisowski, z Kizowa. M. Kusmez, z Czerlan. L. Straszkie- 
wiez, z Sambora. D. W ania, z Kamionki. N- Bukowski, z 
Kosowa.

H OTEL LAZARUS. I. Kaufmann, z Eiały. V. Sobal 
z Przemyśla. T. Baranowski, z Rozdołu. I. Urban, ze S ta­
nisławowa.

POCIĄGI KOLEJOWE.
W edług zegarn lwowskiego.

ODC HODZ Ą ZE LWOWA.
Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 4 mm. 50 po południu (pociąg mięszany), o godz. 
8 rano (pociąg m ieszany lokalny).

Do Czerniowfee: o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.,) 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nocy (pociąg mięszany).

C Jt. Gc.iei J n a  Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyuiąg ł rozkłada Jaiaj
ważny od dma 1. października 1835 r

według zegoru budapeszti nsnego.

Przyjuzd do Lwowa.
P ociąg osobow y: o godz. 1 mm. o w nocy 7, Ilu

siatyna, Stanisławowa, l.‘nyrow„, Stryja. — O godz 
u mm, 5 przed pełudnieu. z Zwardonia, Dhyrowa 
Stryja. — O godz. 4 min. 15 po połud. %e Zwar donia 
Ckyrowa, Stryja, Stanisławowa, H usiłtana .

Odjazd ze Lwowa:
Pociąj, osobuw y : o godz. n i* . 10 rano do Stryja. 

O gudz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, S tanisła­
wowa, Ilusiatyna. — O godz. 7 min 10 wieczór do 
Stryj-, Chyrowa, Zwarduiiie.

Przyjazd do S tanisław ow a:
Pociąg osobow y :  o goaz 8 min. 35 przed południem 

z Ilusiatyna. — O godz. 9 min. 2 przed południem 
ze Zwardonia, Stryja. — O godz. 5 min 37 połud. 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze S tanisław ow a.
P ociąg ogonow y : o godz. 9 mm. 40 przed południem 

do St ryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do H usiatyna. -  O godz. 6 min 9a 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 
6 min. 50 wieczór do H uiialyna.

Apteka RUOKEKA we Lwuwie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
in n i, jak  przez nią jak  przez inne firmy o-rłaszane. 
• o ooooooo«oooooooc?«
0 Jako pewną i korzystną lokację kapitału  polecamy, V  
Q z pow oda obecny ch niskich kursów Q
0  5°/0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 0
Q  losujące się  p o  110  zlr., Q
^  jako też 2751 1 Q

 ̂ 5°/0 Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 0
0  losu ją  t e się p o  1 0 0  sir . Q

0 Kupujemy i sprzedajem y takowe pod możliwie A  
najkorzj Btnicjszemi warunkami M

SOKAL i LTLIŁN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 0  

O  O O O O O O O S O O O O D O O O *

CZEKOLADA MASSOFA
w Paryżu.

Czekolada z tej fabryki zaleca się przez wybornego 
gatunku m aterjały do wyrobu jej użyte, a mi'mówicie 
najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy cukier, przez 
staranne tarcie hakao i wykwintny zapach. O trzym ała na 
wystawach światowych pierwsze nagrody, zalecana przez 
najsławniejszych lekarzy jako pi karm wzmacniający dla 
osób wątłych i osłabionych; cuikolada Masaon(a znaną 
jes t i rozpowszechnioną w całym świecie. Najczystsze 
Kakao w proszku przedniejsze od wszelkich innych p ro ­
duktów tego rodzaju.

We Lwowie w cukierniach pp. Rotlendera, H ausera
1 Lieniedzkiego, Kosteckiego i w pierwszorzędnych han­
dlach towarow korzennych. 1104 1__0

i

M A
4 ,/1°/o Listy zastaw ne banku kratowego 

5%  obligacje komunalae 
^ ' / i 0/o p o ż y c z k ę  k r a j o w ą

poleca jako pewną

lokację kapitałów
i sprzedaje po najumiarkowańsiyni kursie

AUGUST SCHKLLENBFRG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

■we L w o w i e .  8

najobficiej
'HikaliczB* wodj m i»er*l*a

S T i C I A W I O W A

napój o szeżw ia jęcy  Ł»aluwy,
•k a teczn ę  bardzo a a  kaszel w ohorobach azyl 

k a ta rach  źo łędk*  i pęcherza.

l l e n r j k  M aftoni, K a r l s b a d  i W iedfn .

Główny skład u P io tra  M .kolaseha we Lwowie.



4 DZIEKTOF POLSKI.

O e « . k r ó l .  u - r z y w i l .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
tp rzed a j t  po Lirsie dzitnnym  10&0 11— o

5% L is ty  H ip o te c z n e , *
jako toż

5% Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlee-aia  i  prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną poczta

E X X X X X X X X X X X X X X X X X » * » »WWWWW W WWW WWWWWW WW W
L. 2022M i. 1178 1—3

O b w i e s z c z e n i e .
Wydział Mościskipj Redy pow aiow ej podaje niniejszem do po- 

wszeehnaj wiadomości, że preliminarz powiatu Mośeiskiego na rok 1886 
w myśl §. 30 ustawy o reprezentacji powiatowej w /łożony jes t  w kan- 
celarji Wydziału powiatowego w Mościskach, gdzie go opodatkowani aż 
«fe 28. a. „  w zwykłycti godzinach urzędowych przejrzeć mogą.

Mościska dnia 10. ityczuia 1886.
S ak reU rz : Prezes :

Ignacy Jabłoński. Zygm unt Zucker.

H T n r A n  T / n / * a c  T f c ł Y l a  CB8- kró1- HweranB nadworni, HU. V t J U .  Jjlicas Ł 1U i  3 ,  kK nfder. liweranci nadworni
u r z ą d z o n y  o d  1 5 7 5  r . 9

któryeh specjalności: 1040 14—0
- A  m a t e r d a m  ,

Cnraęao - A nisette 9 haadlaoh krajowych. ^

Jasgera normal. bielizna
i  uznanej pierwszorzędnej 

FABRYKI

Fryderyka Redlicha
w  B e r n i e

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

w handlu

F. 8. BARDA8Z.4
1095 we LW O W IE 0-13

Tis-a-yis kościoła Katedralnego. 

Ceny fa b ryczn e .

O d  l a t  2 0  i s i i i i e j ą c y

HANDEL O BU W IA
A .  J .  L ó w ,  S c  C o i x x p  szewcy

Wien, I. K&rntnerstrasse 1. 6,
poleca v L » n \  iw k i  w y r ó b  'n ie  to w a r  
f c j i r y c u y ) ,  b o tó w , i n e l k ł w  i t r z e w ik ó w
d la  p a n ó w , p a ś  1 d a lee i, — salonowych, 
spaaarow/eh, myśliwskich i ;do podróży, w

fainajlepszym gatunku, najnowszego fasonu i z ed 
wielu la t uznanej d a a k a n a to ś e i  r o b o ty  I 
ta n la ó e i e en . — Na obecny sezon szczegól­
niej zasługują na po lecen ie : B u ty  n a  ś lU - 

b n a ik l  ba"n w k e ,  fcuaik l b a lo w e  i w le e z o rk o w e .
Kr _iB. P rzy  zamówieniach w ystarcza nadesłanie 
1081 na wzór starego bucika. 2—15

1050 1 12-02S T r. - Ł T l i .
Eitralt d’ Ban de Oologne donble

przenoeaą obecnie dystyngowane damy po nad wszystkie inne m arki tej perfumy. 
TK j  jz* h  góhU oną zomtał-u o n a  n a  u  szy s tk ićh  m ię d zy n a ro d o w y c h  w y ­

sta w a ch  w  o s ta tn ich  lO  la ta c h  n a jp ierw a zem i n a g ro d a m i ! ! !
Jeotralnl ajenci: ▲. MOTSCH Sc Co. W ien.

W e Lwowie, Tarnowie i Tarnopolu, znajduje się w każdym przedniejszym handlu.

G h £ Ó ' w n ; y  © ł c ł a d .

Fortepianów, Pianin i Organów
j a k s t i i

koncecjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
R y n k u  L  9 ,  L  p lę tró .

Nauka gry aa*  fortepianie
w 3 oddziałach i 8 klasach od ] oczątkśw 
da najwyższego wykształcenia. — Nauka 
ś] itwn soUwego, kompozycji i historji mu­
zyki. Do składu sadeszły z najlep­
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwa. ancją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
o d  1 5  z ł r .  w .  a .

Nowo ezdtbne A P O L L O  p l a n l a a  i sławne amerykańskie O R G A N Y  
pokojowe 1 kożeielns fabryki Eetey & Co. 1034 9 - 0

| 3 # ^ V 1 3 i n p r  |  L i  i

ADAMA MICKIEWICZA
wydani* kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze opuściły prasę

we Lwowie*Nakładem K S I Ę G A R N I  P O L S K IE J
w najtańszem wydaniu.

Cona za 4 tomy 1 .6 0 ,  w eleganckiej oprawie 2 .5 0 ,
. _  : 1i'n» leoojitAmT. t ___ .v% i 
Z»9 t otrzymają

Df. Księgarni Pilskiej, Lwów 14 plao halicki 1132 4 - 0

7f tejżs księgarni nabywać można największe arcydzieło Wiktora Hugo:

N Ę D Z N I C " '
remans w JO tomach, w cenie zniżonej z 12 zł. na ‘i  zl

Dyplomowana śpiewaczka Konserwato- 
rjum Drezdeńskiego, uozennloa Lowyego 

I Procha w Wiedniu

Ir&na L e w ic k a
otworzyła koncesjonowaną

Szkołę śpiewu solo
z przysposobieniem do koncertowi oper. 
Programu nauk dostań można w szkole, 
ulica Karmelicka nr. 4 (za c. k. N a­

miestnictwem). 5—30

Notarjusz w Horodence po­
szukuje wrobionego

ta lotirii
kawalera, do swej kancelarji.

P o b zu k u je  s ię  1153 3—3

Nauczyciela

Na karnawał!
Najnowsze artykuły N a jta n ie j  I!!

nabyć można

Koszule do fraka
najmodniejsze z  dwiema spinkami, 

spinki stosowne.
Rękawiczki balowe

po zł. 1. 1.10 i wyżej,

K R A W A T K I
oraz

Klaki atłasowe
po zł. 8, — poleoa

Magazyn k la wille de Paris
p lac  H a lic k i, 2 , obok  h a n d lu  sp e c ja ł.

1039 4 - 0  G a b r y e l  S ł a r J c .

wszelkie przyrządy

jako to:
W atę dra Brunsa do opatrunków, 
A parata inhalacyjne,
Koneweczki Hegara komp., 
Gruszki gumowe dla dzieci, 
Flaszeczki do ssania i składowe

Kandydat notarjalny
domowego na wieś

(na rosyjskie Podole), 
Bliższe warunki w Administracji .

Guwernantka
w średnim wieku, władająca językiem 
francuskim i niemieckim oraz ndzielać 
może gry na fortepianie, poszukuje odpo- 
wiednej posady na wsi lub w mieście.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracja tego pisma.

Szybka pozłota
za pomocą której każdy może ramy 
do obrazów i zw ierciadeł, tudzież 
drzewo, szkło, porcelanę itp. w krótkim 
przeciągu czasu jak  najdoskonalej po­

złocić. 1142 7—10
P o zła c a n ie  ozdobne i  trw a łe .

Szybkie posrebrzanie
pod gw arancją składające się z czy­
stego srebra, nieszkodliwe podług ate­
stu, przydatne do posrebrzania pod­
stawek, łyżek, świeczników, klamek, 
uprzęży, latarek, listw powozowych 
itd. Każdy lejek meże za pemocą togo 
płynu posrebrzać przedmioty metalowe 
z największą łatwością. Cena butelki 
złota lub srebra 1 złr.

Rozsyła się za nadesłaniem poprze- 
dnism odnośnej kwoty lub za zaliczką 
pocztową, gdzie tasowa jest możliwą.

Znaczki pocztowe z djzystkicn 
krajów przyjmują się w zapłacie.

L e o p .  E p s t e i n ,
B e r n o  n a  M o r a w i eB

(Briinn in M ahrenl
e .

z dwuletnią praktyką adwokacką, 
poszukuje posady koneypienta od 
dnia 1. marca 1886. Łaskawe zgło­
szenia wysyłać należy pod adresem 
M. W . poste rest. Stanisławów.

1174 1—3

II
życzy sobie udzielać nauk szkolnych 
prywatnie. — Bliższa wiadomość pod 
adresem : M. Z. w Administracji 
„Dziennika Polskiego.11

D oświadczona

przeciw odmrożeniom

części,
W oreczki na lód,
Rozpylacze Richardsena, 
Bandaże elast. M artina, 
Rozpylacze do proszku jodofor- 

mowego,
Prześcieradła gumowe,
Poduszki gumowe,
Baloniki do odciągania pokarmu, 
Baloniki do przedmuchiwania, 

G rubera i Politzera,
Tusze do nosa,
W strzykawki kauczukowe do ran, 
M iedniczki do wymywania ran, 
Wstrzykawki balonikowe do 

uszu,
Czapki ao kompresów dra W in- 

ternitza,
W strzykawki do morfiny,
Dreny do ran czerwone i czarne, 
Sondy do karm ienia,
W zierniki kauczukowe i porce­

lanowe,
Krążki z twardego i miękkiego 

kauczuku,
Katetery i stoczki de la Motte, 

Jaque, Patent i inne,
Nocniki dla chorych i do podróży, 
Pończochy elastyczne przeciw 

kurczom, 1160 3—10

1112 m a ś ć  I r l a n d z k a  5—10 

D ra E lh a ta  w Dublinie.
Cena 40 et. Skład w aptece Ruckeia.

w specjalnym magazynie wyrobów 
gumowych

l  KBIMUBRA

c0 < „ \ 1 €
(Koniak kuracyjny 

Fine Champagne
0 najsławniejszych domów w Cognac
Salignac et Comp. 10 letn i flasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 „ „ „ 3  —
Meukow et Comp 20 j » » 3-50

„ Carte d’or 2„ „ „  4 .—
Bouteleau et Comp. 25 „  „ „ 4.50
Salignac et Comp. 30 „ „ „ 5.—

WINA
stare tokajskle, zieleniakl, bordeaux, 

reńskie I szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c
1002 l —o polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Bernliardyna
Najnowszy francuski, zdumiewająco 
1096 działający środek 10—20

we Ltoowie, Hotel Żoria.

przeciw fciwizme
Zale ty :  Nie zawiera sk ładn i-  

dników szkodliwych, nie zlepia i 
nie żanieczyczeza włosy, nie plami 
skórę i bieliznę. — Cena 2 zł. 
Skład w apteceRuckera wu Lwowie.

De wydzierżawienia
folwark

S t r e n i o w i c e ,

K A W Ę
lepszą jak  prawdriwe i nieprawdziwe

„SYR IU SZE “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1025 6—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
róg: u l i c y  C horążuyxiiy.

w objętości 261 morg. łą k  i ornych 
pól, obszary w około folwarku w 
jednej parceli — od Przemyśla 14 
kilometrów oddalony.

Bliższe objaśnienia udziela za­
rząd dóbr J .  O. Adama ks. L ubo­
mirskiego w Miżyńću, poczta Mi- 
żynic^ , H 66 2—3

Towrry drewnane
jako to : 1082 17 2-0

KasetL, ramy, salonowe sto­
liczki i rozmaite rzeźbione 

przedmioty do oprawy robót 
haftowanych,

poleca znany z rzetelności i taniości

m a g a z y n

T0RD-B0YAbX
TKUCIZhA NIBIAWODIU

.• g z o i u y ,  m y s z y  
•tc. Pudełko 7B ceni.
PIO T Buacia, dawniej 
Oueaaad, 18, ulice Ste. 
Croiz -  de -  le -  Breton-, 

nerie , w Paryżu.
W e Lwowie , p.. pp,
....................  — io r-Mlkolaacha, W e»ló 

'k  itfo etc.

Glówuy s k ł a d

Piwa butelkowego

M. W E IN
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.

Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 
Publiczność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia­
nowicie :

Pilzneńskie eksportowe, 
P ilzneńskie leżak,
Okocimskie marcowe, 
Lwowoku marcowe z browaru 

L il i i i i f e ld a ,
P o rte r krajowy i 
Bock czarny, 

znajduje się u mnie przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. ]4.

Łaskawe zamówienia na  pro­
wincję uskuteczniam natychmiast.

Z poważaniem
i0&7 1—12 S .  W I E S F i R .

■4s.V: - • ;':\r:TV-b'4

F IL IP A  NEUSTEINA Apteka
1071 8 - 1 2,ZOM  H EILIGEN  LEOI OLD“ 

we W iedniu , 1., F la n kę  ngasse ł. 6, 
poleca P. T. Publiczności, tudzież pp. lekarzom naetepujące farmaceutyczna specjalności 
i bygiei iczuo-kosmaryczne artykuły. — Takowe okU hły s ię  w danych wypadkach jako 
skuteczne środki lecznicze, czego dowodem są liczne nadubo lżące pisma dziękczynne 
i uznania od osóh prywatnych i lekarzy. P. T. Publicznośd uprasza się, ażeb t; Iko te 
specjalności przyjmowała ja ro  prawdziwe, które opatrzone są nas? firmą i marką

ochronną: „H eilig. Leopold." — Ostrzega się prze i naśladowaniem fałszowaniem.
N e u s t e J n a  o c u k r z o n e  p l g n ł k i  p r z e c z y s z c z a ­

j ą c e  hw. E lżbiety , odznaczone zostały wzniosłem 
świadectwem p. prulesora radcy dworu dr. P itha . 
Sprawdzony, przaz wielu lekarzy znakomitych polecony 
środek przeciw chorobom w organach średnich części 
c liła , zwalcza każde zatwardzenie, niezawodne źródło 
wielu chorób, uism niej używany z skutkiem w choro­
bach kobiecyuh, i wyrzutach naskórnyeh. Uena rulonu 
z 8 pudełek 120 pigułek 1 złr. w. a. — Pudełko ż 15 
pigułkam i 15 ct. — Za nadesłaniem  1 złr. 15 ct. otrzy­
m ają pp. odbiorcy rulon franoo.

N e n s t e l n a  M e n t h i n ,  pożądany środek przeciw 
nudnościom, bolom żołądka, dyarji, i belom zębów. — 
F laszka 60 ct. Każda flaszka opatrzona jest dokładnym 
przepisem użycia.

N e u s t e l n a  o c u k r z o n e  p i g u ł k i  ż c l a z l s t c ,
zawierający łatwy do trawiennr preparat żelazisty i 
przydają się wybornie do wyleczenia niedukrewnoś-i, 
bladaczki i tychże następstw , na wzmocnienie rekon­
walescentów i kobiet po połogu. Z powodu wybornej 
skuteczności tych pigułek, poleeauo i ordynowane bywają 
przez znakomitych lekarzy. Pudełko 100 sztuk J złr. 
Pudełko 50 sztuk 50 ct.

A ruuatyczny
dłośei gośćcowe 
Flaszka 70 ct.

w yskok gośćcowy na pizypa- 
i reumatyczne, do użytku zewnętrznego

W ysk ok  n a  w ole, przeciw rozdęcin szyi. Flag. 70 ct.
Sok d la  śpiew aków , preparowany z soków ziół 

używany przeciw  chrypce, darciu w szyi, kaszlowi, 
bo>om piersi, zaflegmieniom organów oddechowych, nie 
zawiera w sobie opiatów i może być zadawany małym 
dzieciom. Flaszka 70 ct,

M ałgorzaty c u k ie rk i » a  kaszel, na cnrjpkę 
usp .kaja suchy kaszel. Pudełko 30 ct.

P ro szek  n a  nogi d la  turystów , doświadozony 
i pewny środek na pocenie się nóg i nieprzyjemny 
odor u nóg. Nogi poranione i zapal' ne leezy t" i pro­
szek po krńtkiem użyciu. Cena pudełka 60 ct.

D r. Jo h n  B row na pomada roślinna na edmłodz- 
nie i zachowanie włooów, posiada tę  w łasność, że
nadaje siwym włosom pierwotny ich kolor. Pomada ta 
przed innemi podobnemi ma tę zaletę, że nie zawiera

ani ołowiu, ani srebia, ani innych metalów zdiowiu 
szkodliwych. W zapa!'e  ua czarne, brunatne, i blond 
włosy, wielki stoik 2 złr., mniejszy 1 złr.____________

B eaum e G erom e, na odmrożenia. Słoik 60 ct.
Esenc|t» z korzenia' łop ian u , oddawna znany i 

doś -iadczony środek na wzmocnienie włosów, przeoiw 
łn f i  ż - , przeciw wypadaniu włosów. Flakon 90 ct.

PÓMA.lA z łopiana, słoik 50 ct.
O LEJEK  z  łopianu, flakon 40 ct
POMADA woskowa z łopianu (Cosmetigue), laslta 30 ct.
Nenstelna pasta na zęby O dontln, do czyszcze­

nia i konserwowania zębów. Puszka 70 ct. W ystarczy 
ne 3 miesiące.

ES

Prefich la  Storax-Crćm« ,  przez lekarzy polecony 
środek na wyrzuty naskórne każdego rodzaju i na ude- 
likacenie eery, w 4 różnych stopniaoh tęgości. Szka 
tułka 80 ct.

E k strak t o lejk n  orzechowego z zielonych łupin 
orzechów przyrządzony, jes t naturalnym  środkiem do
nadania włosom kolom ciemnego Flakon 40 ct_______

dam skiO rien talny  proszek
trzyma się skory.

biały i różowy,
trzyma się skory, nie zawiera w oobie ani jadów i t y h  
ani szkodliwych ezęści składowych, i u.oźe być nżyty 
codziennie i na bale. W yśmienita jakość tego środka 
ruguj# zag.-aniezne, często bleiwas zawierające wyroby 
Pudełko 50 c t . ____________

L ik ier z zió ł alpejskich , przeciw brakowi ape­
tytu i złemu tra wieniu żołądka 7u ct.

Salicylowa woda do nst, de pielęgnowania ust, 
konserwowauia zębów, usunięcia nieprzyjemnego odorn 
z ust, i przeciw bolu zębów. Fl*knn 60 ot.

F ran cu sk ie  perfum y w 7 4 i o*uiaitych zapachach, 
w fiakouach do rezprószenia po 1 złr-> 75 i 50 et.

M alaga z chintą, zawiera w lobie najskuteczniejsze 
ezęśol królewskiej chininy w połąezenin z malagą i 
zaśywa się na febrę, osłabienie żołądks, na wzmocnie­
nie słabych osób i dla rekonwalescentów. Lekarze 
ordynują ią z przyjemnością. Wiol-.a flaszka złr . 150.

M ulaga z <-biuą i ie lazem , wyborny śiudek na 
wzmocnienie riabowitych dzieei, przeciw bladaozce u 
dzisw cjąt i dla kobiot po połogu. W ielka flas złr. 160.

W szystkie rzetelne krajowe i zagraniczne spocjalnośoi farmaceutyczne i artykuły^ toaletowe są na skiadzio. 
W ysyłamy za gotówkę i pobraniem. — Zamówienia niżej 1 złr. nie mogą być wysyłane za pobraniem.

Filipa Nenstelna apteka „znm Heilip Leopold/' we Wiednln, L Piantonpse, nr. 6.

J A N  K R E M P A
w Jarosławiu

joleca swój

oraz

Nowości karnawałowe
w wielkim wyborze : Kwiaty francuskie, Wacnlarze, Krezy, Rę­

kawiczki jedwabne i glace, Gorsety, Krawatki czarne, biate 
i B I E L I Z N Ę  M Ę Z K Ą .  nes a-o 

Wielki wybór orderów ketyljonowych.

FOTOGRAFIE EMULSYJNE
uskutecznia elegancko po cenacn nader umiarkowanych

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
MAZURA i ROSZMGWICZA

w e L w o w ie , p la e  M a rja a h i l. 3 . 1086 8—15

Najpiękniejsze podarunki na święta dla dam!

Magazyn gorsetów paryskich
plac Halicki, 1. 15 w gmachu Banku Hipotecznego,

poleca 1100 6—6

najlepszego fasonu parysk. sznurówki damskie
prawdziwe fiszbinowe, kirasy, pancerze i gorsety Stefanji pe 3, 4, 
k do i0  zł. w. a ,  białe, szare, czarne, kremewe, niebieskie, bor- 
dtauT, różowe i drap, jedwabne atłasowe 10 — 15 zł. — Stare 

sznurówki przyjmują się do napraw y i czyszczenia.
Przy zamówieniach uprasza się o objętość w pasie.

ixx=n
i

U S T  a  p o i i : ^  z i r a e w ^ r r ą

kaftaniki, spodnie, szkarpetki, wełniane i bawełniane, białe i kolorowe
w wszystkich gatunkach.

Do polowania kamizelki, pończochy, szkarpetki
poleca p« najniższy eh cenach

Magazyn r .  K J fiiJ E R  i s y n  m  ..Złotym Lwem1'
w e L/wowie, p la c  K a p itu ln y . 1016 2

Chorych na płaca, piersi, szyją, (na 
konsnmeję), na astmę,

zwracam uwagę na siłę lecznicz,, herbaty „ H O H E B L L I iH. kiut-ą 
sprowadzać można p raw dziw yt^lko  jirzez  podpisanego lub jjrzcz aptakę Zy-pr . .

kiet Humeriany Ławierająoy 
czający na dwa dni, kosztuje 70 cnt. O strzegam  przed kapow aniem

60 g.am., wystar-

1063 1 6 -2 0

gmunta RucZera we Lwowie, 
czający na dwa dni, kosztuj _
polecanej przez inne firmy fałszow anej Homeri- H |

P a w e ł  H o m e r o  w  T r y e ś d e  (w  A u s t r j i . )
Odkrywca i preparator jedynie prawdziwej Homeriany.

JA N  IH N A T O W IC Z
poleca

wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk
1 kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi I dwoma dypkuami uznania.
Z łr. ct.

MYDŁO najprzedniejsze do gole­
nia b ro d y ......................................

MYDŁO MIGDAŁOW E, bardzo
delikatne 10 ct., 20 i .................

MYDŁO KOKOSOWE, b ia ł, do
rąk 10 ct. i ..................................

MYDŁO PALMOWE, żółte 6,12
18 ct. i ..........................................

MYDŁO GRYSIKOW E, wyśmie­
nite do twarzy i rąk . . 

MYDŁO /.Ó ŁTK O W E, WjdtUki - 
ca, wygładza i znakomicie oczy­
szcza skórę ..............................

MYDŁO ZIO ŁO W E, otrzymujące 
się przez zgęszczenie sokn roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna­
komite ..........................................

MYDŁO P I aiMOWE, posiada b a r­
dzo przyjem nypiżm ow y zapach 

MYDŁO PACZUŁOW E, przyje­
mnej woni i jes t bardzo poszu­
kiwane . ..............................

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 c t . i ...................................

MYDŁO O LIW N E dla dzieci . . 
MYDŁO z IG IE Ł  SOSNOY. Yf-H, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i.
w y rz u tó w .......................................

MYDŁO BALSAMICZNE, aczy- 
szc a skórę, nadaje białość i
d e lik a tn o ś ć ..................................

MYDŁO FIJO Ł K O W E , przyje­
mnej w o n i ...................................

MYDŁO KOSMETYCZNE, ns^- 
wa piegi, opalenia słoneczno, 
twarzy przywraca ś w ie ż o ść  i
białość ...........................................

MYDŁO HYGIEYICZNE, odzna­
cza się olejkowatością, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie za­
stopowane do tw a rz y ..................

MYDŁO RYŻOW E, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry

-•25

-•25

-•20

-•24

-•40

—•30

•25

■•30

— •30

■•80
•36

—•30

•40

-•35

-•60

na twarzy . . .
MYDŁO GLICERYNOW E, b ia te ,

-•50

-•60

łatwo pieniące wybornie oczy^- 
szcza skórę i chroni od p ry ­
szczenia s i ę .....................  . —•30

Złr. ct.
MYDŁO GLICERYNOWE prze­

źroczyste, zawiera 35°/0 czystej
gliceryny, znakomioie wpływa 

orena naskórek 20, 30 ct. i 
MYDŁO GLICERYNOW E p łyn­

ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów,
trądzików, f l a s z k a .....................

MYDŁO PIA SKO W E, do mycia 
rąk, 15 i

-•40

-•40

-'25
MYDŁO PUMEKSOW E, do my- 

................................................ ietowcia kołnierzyków i m an k ie tó w  
g u tap e rch o w y u h ..........................

MYDŁO TYM OLOW E znakomi- 
oie oczyszcza skórę od wszel­
kich w yrzutów ..............................

MYDŁO KARBOLOW E, bardzo 
korzystni# myJ ręce, twarz, a 
nawet całe oiałe w czasie spi- 
demji, celem ochronienia ot* 
zakażenia  ..............................

MYDŁO SIARKOW E, s wielkiem 
powodzeniem używa »ię do zn- 
szczenia pryszczów i wszelkie*0 
rodzaju wyrzutów na skórze . 

MYDŁO BEN ZEO SO W E, ►-rdzo 
korzystnie używa się de usu­
nięcia wyrzutów i P*am skór­
nych . • . . .  • • • • • .

MYDŁO k a m f o r o w e , nśmie- 
rza świędzenie * pieozenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność
z twarzy i ..............................

MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
katnienia rąk, kawałek . . • - 

MTDLO M IESZCZAŃSKIE, zna­
komite . . .  .................

•10

30

- 2 5

—•25

-•25

-•10

-10
M I PL O  SMOŁOWE , zawiera 

40*/0 czystej smoły (dz.egciu) 
.!snwa pryszoze, liszaje, wszel­
kie wysynki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY­
NOW E, miękczy i oczyszoza 
skórę od l.sząjów , trądzików 
i t. p., k a w a łe k ..........................
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Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ul Kopernika 1. 3, Hoiel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. —  
W CZERNIOWCACH Bynek 1. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklep ach i aptekach ioui 8—0 1
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WydawM i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i . Z Drukarni aDziennika Polskiego,” pod zarządem J a n a  M i t t i g a


